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Dziś będzie pogoda słoneczna i 

ciepła, temperatura w dzień około 
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chłodniej, temperatura 40-45 st.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 

10 lutego — Jacka, Scho­
lastyki.

Jutro — Piątek, dnia 11 
lutego — Ob. NMP z Lourdes, 
Adolfa, Honoraty.

Pojutrze — sobota, dnia 
12 lutego — Urodziny Lin­
colna i Kościuszki, Juliana.
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ZONA KRÓLA JORDANII ZGINĘŁA
“Warunkowa” Amnestia w PRL

“Sami Nie Wiecie Co Posiadacie!”
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“Ratujcie Sanktuarium”!
Zbiórka Na Amerykańską Częstochowę 

Odbędzie Się w Rejonie Chicago

Podwoiła Się 
Liczba Obcych 

Szpiegów W US
Kansas City (UPI) — Dyr. FBI 

Clarence Kelley oświadczył, że kiero­
wana przez niego agencja kontrwy­
wiadu ma coraz większe trudności w 
walce ze szpiegostwem, ponieważ 
liczba pracowników placówek dyplo­
matycznych i konsulatów krajów 
rządzonych przez komunistów po­
dwoiła się w ciągu ostatnich 10 lat. 
Kelley przemawiał na zebraniu ad­
wokatów w Kansas City.

Świat szpiegów, intryg i podwój­
nych agentów jest rzeczywistym 
światem, mówił Kelly. Mimo “odprę­
żenia,” agenci sowieccy i bloku komu­
nistycznego, oraz chińscy działają bez 
większych przeszkód na coraz więk­
szą skalę.

“Nasze doświadczenia wskazują, 
mówił Kelley, że “znaczna liczba” 
pracowników ambasad, konsulatów 
oraz różnych misji handlowych i 
kulturalnych sowieckich, państw 
rządzonych przez komunistów nale­
żących do bloku sowieckiego i chiń­
skich, należy do agencji wywiadow­
czych swoich rządów.

Zbierają oni informacje wojskowe 
i ekonomiczne, nie cofając się przed 
żadnymi metodami. Natomiast FBI, 
które w ub. roku otrzymało do zbada­
nia 57,009 spraw o szpiegostwo, ma 
ręce skrępowane postanowieniami 
Kongresu i Deparatamentu Sprawie­
dliwości. Nie wolno otwierać kore­
spondencji podejrzanych i nie wolno 
podsłuchiwać rozmów telefonicznych 
bez specjalnego zezwolenia władz 
wyższych. Agenci państw rządzonych 
przez komunistów korzystają z “nie­
tykalności” dyplomatycznej i mają 
całkowitą swobodę działania, co 
utrudnia walkę z nimi.

Dysydent 
Juri Orłów 

Aresztowany 
Moskwa (UPI). Dysydent sowiecki 

Juri Orłów, wymowny i odważny 
rzecznik i obrońca praw ludzkich, zo­
stał aresztowany. Jest on trzecim so­
wieckim dysydentem wysokiej rangi 
aresztowanym w ciągu ostatniego ty­
godnia.

Wiadomość tę podał prof. Andrei 
Sacharow. Stwierdził on, że Orłowa 
aresztowali agenci policji po cywil­
nemu, którzy nie mieli nakazu sądo­
wego. Orłów oficjalnie zabrany został 
na śledztwo, ale Sacharow wyraża 
obawy, że aresztowany nie prędko od­
zyska wolność.

Orłów, podobnie jak i Sacharow — 
fizyk nuklearny, stał na czele tej 
grupy dysydentów, która zajmowała 
się demaskowaniem łamania przez 
Sowiety postanowień układu zawarte­
go przed dwoma laty w Helsinkach.

Na dzień przed aresztowaniem po­
wiedział on przedstawicielom prasy 
zachodniej, że jest “w stu procentach 
pewny”, że nastąpią aresztowania i 
uderzenia w rosnącą w siły i znacze­
nie jego grupę demaskatorską.

W ub. piątek został aresztowany i 
wywieziony do więzienia w Kałudze 
znany poeta i bojowy członek grupy 
Orłowa — Aleksander Ginzburg, a na 
początku bieżącego tygodnia przy­
wódca ukraińskiego oddziału tej gru­
py — Mikołaj Rudenko.

Delta Zakupi

Obejmuje 
Uczestników 
Rozruchów
“Wielkie Zwycięstwo 
Społeczeństwa” 
Orzekł Członek KOR
Warszawa (NYT) — Komunistyczny 

rząd PRL ogłosił, że Rada Państwa 
zdecydowała udzielić “warunkowej” 
amnestii tym uczestnikom czerwco­
wych rozruchów, będących protestem 
przeciwko drastycznej podwyżce cen 
żywnośi, którzy “wykażą skruchę” i co 
do których władze będą mogły mieć 
nadzieję, że “nie powtórzą swoich 
przestępstw.”
Przywódca komunistów polskich Ed­
ward Gierek, przemawiając w Ursusie, 
podwarszawskiej miejscowości, która 
była widownią szczególnie burzliwych 
wystąpień robotników miejscowej fa­
bryki traktorów, udzerzył w ton po­
jednawczy. Powiedział on mianowicie, 
że “wzięto pod uwagę opinię publicz­
ną” i zapewnił, że w Polsce “nie ma 
problemów, których nie możnaby roz­
wiązać sposobem demokratycznym.”

Gierek jednak zaatakował Komitet 
Obrony Robotników, który właśnie do­
magał się amnestii dla skazanych ro­
botników i był wyrazicielem tej wła­
śnie “opinii publicznej,” które glos i 
stanowisko wzięto pod uwagę.

Gierek orzekł, że członkowie KOR’u 
“odwoływali się do emocji i usiłowali 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Min. Allon 
Ostrzega 

Zach. Europę
Bruksela (UPI). — Minister spraw 

zagr. Izraela Yigal Allon ostrzegł 
państwa Wspólnoty Europejskiej by 
nie dały się uwikłać w polityczne 
rozgrywki na Bliskim Wschodzie, choć 
ze względów ekonomicznych muszą 
utrzymywać stosunki z Arabami. Ja­
kiekolwiek konszachty rządów euro­
pejskich z Arabami poza plecami 
Izraela “mogą być politycznie nie­
bezpieczne”, stwierdził Allon.

Ostrzeżenie Allona, który przeby­
wał w Brukseli, gdzie konferował z 
przedstawicielami Wspólnoty Euro­
pejskiej, zbiegło się z konferencją 
arabsko-europejską w Tunisie. Wed­
ług nie potwierdzonych informacji 
Arabowie spodziewają się, że konfe­
rencja w Tunisie doprowadzi zarów­
no do bliższej współpracy ekono­
micznej jak i politycznej między nimi 
a Europą.

W czasie spotkania z belgijskim 
ministrem spraw zagr. Renaat van 
Elslande, Allon wykazał zrozumienie 
dylematu Europy Zach., skazanej na 
import ropy naftowej z krajów arab­
skich, ale ostrzega) przed przekształ­
ceniem współpracy ekonomicznej w 
“koalicję europejsko-arabską” skie­
rowaną przeciw Izraelowi.

18 Ofiar Powodzi 
Na Madagaskarze

Tananarive, Madagaskar (UPI)— 
18 osób zginęło, tysiące pozostały bez 
dachu nad głową wskutek powodzi, 
spowodowanej huraganem “Emilia” 
na wyspie Oceaunu Indyjskiego. z

Rząd utworzył specjalny komitet 
celem pzyśpieszenia akcji ratunkowej 
w odległych rejonach wyspy.

Większy Popyt
Teheran (UPI) — Po styczniowym 

zmniejszeniu się popytu na naftę 
irańską, notowany jest obecnie znacz­

Zbiórka funduszów na Sanktuarium 
MB. Częstochowskiej w Doylestc wn, 
Pa., zostanie przeprowadzona w 
rejinie Chicago w okresie od 20 lu­
tego, do 20 marca.

Zbiórka ta ma pełne poparcie Ar­
cybiskupa Chicago, ks. Kardynała 
John Cody. Miejscowy komitet zbiór­
kowy, na czele którego stoi ks. Biskup 
Alfred Abramowicz, krajowy współ­
przewodniczący “National Czestocho­
wa Trust Appeal”, wyznaczył jako 
swój cel zebranie $500,000. Organi­
zatorzy zbiórki na naszym terenie 
są przekonani, że cel ten zostanie 
osiągnięty.

Ks. Biskup Abramowicz i koordy­
nator zbiórki w Archidiecezji Chi- 
cagoskiej, ks. Józef Mytych poinfor­
mowali przedstawicieli polonijnych 
ośrodków masowego przekazu o pla­
nach zbiórkowych. Spotkanie w tej 
sprawie odbyło się wczoraj w czasie 
lunchu w par. SS. Młodzianków, 
gdzie proboszczem jest ks. Edward 
Pająk.

“Amerykańscy katolicy, a szcze­
gólnie katolicy polskiego pochodze­
nia, mają obowiązek uratowania 
Sanktuarium w Doylestown, Pa., 
gdyż znalazło się ono w wyjątkowo 
ciężkiej sytuacji finansowej — stwier­
dził ks. Biskup Abramowicz.

Potrzeba pięć milionów dolarów 
na spłacenie długów bankowych do 
września 1978 r. Jest to suma poważ­
na, ale przeprowadzona już na innych 
terenach zbiórka przyniosła dobre 
wyniki i to daje podstawy do optymi­
zmu, że cel zbiórkowy zostanie osią­
gnięty. Zebrano bowiem dotąd dwa 
i pół miliona dolarów, a w tym jeden 
milion dolarów ofiarowali amery­
kańscy biskupi, zaś różne zakony mę­
skie i żeńskie zadeklarowały pół mi­
liona dolarów.

Szczegóły dotyczące zbiórki w rejo­
nie Chicago przedstawił koordyna­
tor ks. Mytych, informując m. in., że 
w niedzielę, 20 lutego we wszystkich 
kościołach odczytany zostanie List ks. 
Biskupa Abramowicza,a w tygodniu 
od 27 lutego prowadzona będzie akcja 
bezpośredniego kontaktowania po­
tencjalnych ofiarodawców.

Dalej w tygodniu od 6 marca du­
chowieństwo parafialne będzie ape­

szczowie będą składali wiernym 
sprawozdania z wyników zbiórki.

Kampanię w rejonie Chicago prze­
prowadzi komitet z ks. Biskupem 
Abramowiczem na czele. W skład 
komitetu, poza koordynatorem ks. 
Mytychem, wchodzą również:

Sekretarz protokulowy ks. Jan A. 
Rolek, skarbnik — ks. prałat Edward 
Smaza i sekretarz finansowy — ks. 
Matt Bednarz. Regionalnymi dyre­
ktorami zbiórki są księża: prałat 
Teodor Kaczorowski, Jan I wieki, CR., 
Józef Nowak, Józef Pachorek, Ed­
ward Pająk, Edward Skupień, Ed­
mund Szlanga i Władysław Żmija.

Akcją zbiórkową wśród księży, 
która w osobistych ofiarach przynio­
sła już około $15,000, zajmuje się ks. 
Tadeusz Makuch, a reklamą — ks. 
prałat dr. Stanisław Piwowar.

“Dziennik Związkowy” będzie pu­
blikował materiały informacyjne 
o przebiegu zbiórki oraz jej wynikach.

Dr Waldheim 
w Podróży

Jerozolima (UPI). Dr Kurt Wald­
heim, Sekretarz Generalny NZ, który 
odwiedza kraje Bliskiego Wscho­
du, przybył dziś z Ammanu do Jero­
zolimy. Jego specjalny odrzutowiec 
wylądował na jerozolimskim lotnisku 
Atarot, lecąc wprost ze stolicy Jorda­
nii, co w obecnym układzie stosunków 
arabsko-izraelskich należy do rzad­
kości.

Dr Waldheim do tej pory konfero­
wał z prezydentami i monarchami 
czterech państw arabskich. Przybył 
do Izraela świadom, że przywództwo 
tego kraju wrogo odnosi się do roli 
NZ w rokowaniach blisko-wschod- 
nich.

W ub. poniedziałek izraelski mini­
ster spraw zagranicznych Yigal Allon 
wprost zapowiedział, że Izrael nie zgo­
dzi się na mediację NZ. Wprawdzie 
powitał on sekretarza Generalnego 
NZ z dyplomatyczną grzecznością, ale 
powiedział dziennikarzom, że dr 
Waldheim przybył jako reprezentant 
NZ, a nie jako mediator z ramienia 
tej organizacji.

Plany “Czwórki”
. Tokio (UPI) — Japońska agencja 

Atlanta. (UPI) - Delta Air Lines 
podała do wiadomości, że zakupi 
24 samoloty pasażerskie Boeing 
727 w okresie od 1978 r. do 1980 r. Cena 
24 samolotów wyniesie od $280 mi­
lionów do $300 milionów.

ny wzrost zapotrzebowania głównie z 
krajów Europy zachodniej i Stanów 
Zjednoczonych, dotkniętych wyjątko­
wo surową zimą.

lowało o ofiary wśród wiernych, wy­
korzystując serię przezroczy o Ame­
rykańskiej Częstochowie, objaśnia­
nych nagranymi na taśmy oświad­
czeniami ks. Biskupa Abramowicza. 
W tygodniu od 13 marca zbierane 
będą w parafiach kopertki z ofia­
rami, zaś w końcowym tygodniu 
zbiórki, od 20 marca, księża probo­

prasowa Kyodo donosi, że “gang 
czwórki” radykałów planował “po­
dwójne uderzenie,” które miało do­
prowadzić do obalenia szefa partii 
Hua Kuo-fenga. Miały to być akcje 
zbrojne podjęte równocześnie w Pe­
kinie i w Szanghaju.

Jeszcze Jeden 
Apel Do Zachodu 

Belgrad (UPI). Były jugosło­
wiański wiceprezydent, który 9 lat 
spędził za kratami jako więzień po­
lityczny, a który obecnie jest głoś­
nym pisarzem-dysydentem Milo- 
van Dżilas — w wywiadzie praso­
wym wezwał państwa socjalisty­
czne i kompartie Zachodu, aby po­
znały prawdę o prawach ludzkich 
w Jugosławii i przyczyniły się do 
zmiany sytuacji w tej dżiedzinie.

Dżilas twierdzi, że obecnie w 
więzieniach jugosłowiańskich 
znajduje się conajmniej 600 więź­
niów politycznych, co proporcjo­
nalnie odpowiada liczbie więźniów 
politycznych w Związku Sowie­
ckim.

Apel Dżilasa zbiegł się z otwar­
ciem w Genewie 33 sesji Komisji 
Praw Ludzkich N.Z. Sesji prze­
wodniczy... Jugosłowianin Ale­
ksander Bozawicz.

Lloyd McBride 
Prezesem 

Stalowników
Pittsburgh. (UPI) — Lloyd Mc­

Bride został wybrany prezesem Zwią­
zku Stalowników, liczącego przeszłe 
1,300,000 członków. Zajmie on miejsce 
I. W. Abla, który ze względu na wiek 
nie mógł kandydować ponownie, ale 
popierał McBride’a przeciw Edwar­
dowi Sadlowskiemu. Po obliczeniu 
85 procent oddanych głosów, McBride 
otrzymał 281,632, Sadlowski 196,263 
glosy.

Sadlowski powtarza oskarżenia o 
nadużyciach w czasie głosowania. 
Zaprzecza temu doradca prawny 
Związku Stalowników adw. Michael 
Gottesman, który twierdzi, że można 
kwestionować tylko 59 głosów. W 
jednym wypadku chodzi o maleńki 
“lokal” w Indiana, mający 9 człon­
ków, którym nie pozwolono głosować. 
Z 59 zakwestionowanych głosów dotąd 
przyznano 3 Sadlowskiemu. Jeżeli 
różnica głosów otrzymanych przez 
McBride’a i Sadlowskiego byłaby 
mniejsza niż 56, wówczas nie byli­
byśmy pewni, kto zwycężył we wtor­
kowych wyborach, powiedział adw. 
Gottesman. Według dotychczaso­
wych obliczeń McBride otrzymał 
około 60 procent, Sadlowski 40 proc. 
Różnica zbyt duża, by Sadlowski mógł 
“dopędzić” McBride’a.

Sadlowskiego na stanowisko dyre­
ktora Dystr.31 zastąpi zdaje się jego 
protegowany James Balanoff, który 
według nieoficjalnych obliczeń otrzy­
mał 12,560 głosów. Na drugim miejscu 
jest Harry Piasecki, który otrzymał 
8,455 głosów.

Wybory nadzorował rząd federalny. 
Sadlowski na kilka dni przed wybo­
rami “przewidywał” nadużycia. 
McBride zwrócił się do rządu fede­
ralnego o “pomoc” w przeprowadze­
niu wyborów. Nie wystarczyło to 
Sadlowskiemu, który domagał się 
pełnego nadzoru rządu federalnego 
nad wyborami. Departament Pracy 
wysłał dwóch swoich urzędników 
do każdego z 25 okręgów Związku 
Stalowników, by nadzorowali wybory 
i obliczanie głosów. Urzędnicy fede­
ralni przeprowadzili także przed wy­
borami kursy dla przeprowadzają­
cych wybory i obliczania głosów.

Pesymizm Husseina
Amman (UPI) — Jordański król 

Hussein, który konferował z Sekreta­
rzem Generalnym NZ drem Kurtem 
Waldheimem, pesymistycznie ocenił 
możliwość rychłego rozładowania kon­
fliktu arabsko-izraelskiego.

Dygnitarze jordańscy powiedzieli 
Waldheimowi, że przygotowują się do 
udziału w blisko-wschodniej konferen­
cji w Genewie, ale podtrzymują sta­
nowisko, że do konferencji winna być 
dopuszczona Palestyńska Organizacja 
Wyzwoleńcza.

W Katastrofie 
Helikoptera

W Całym Kraju 
Ogłoszona Została 
Żałoba Państwowa
Amman (UPI) — 28-letnia królowa 

Alia, żona jordańskiego króla Hus­
seina, zginęła w katastrofie helikop­
tera wojskowego, którym wracała do 
stolicy po odbyciu inspekcji w szpita­
lu w Tafileh, mieście położonym w od­
ległości 140 mil na południe od stoli­
cy.

Katastrofa nastąpiła w czasie burzy 
połączonej z ulewą. Wraz z królową 
zginęli minister zdrowia Mahammed 
al Bashir, lekarz lotnictwa jordań-

Królowa jordańska Alia

skiego i pilot helikoptera w stopniu 
pułkownika.

Król Hussein, głosem dławionym 
rozpaczą, przekazał narodowi tę tra- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jubileuszowa 
Podróż 

Elżbiety II
Londyn (UPI). Królowa Elżbieta II w 

asyście księcia-małżonka Filipa wy­
ruszyła wczoraj w jubileuszową po­
dróż — z okazji 25 rocznicy swego pa­
nowania — na wyspy Samoa i inne 
terytoria Brytyjskiej Wspólnoty na 
Pacyfiku.

Samolot królowej, specjalnie przy­
stosowany odrzutowiec Boeing 707, po 
13-godzinnym locie zatrzymał się w 
Los Angeles dla uzupełnienia paliwa, 
po czym odleciał do Pago Pago na 
Samoa, gdzie monarchinię powitają 
obnażeni do pasa i wytatuowani naj­
wyżsi dygnitarze tej wyspy.

Z Pago Pago królowa odpłynie na 
pokładzie jachtu “Britania” na wy­
spy Tonga (zwane także Wyspami 
Przyjaźni) na wyspę Fidżi, do Nowej 
Zelandii, Australii i Papuaskiej Nowej 
Gwinei.

Wszystkie wizyty mają charakter 
oficjalny. Monarchini będzie uczestni­
czyła w obchodach jubileuszowych 
urządzonych na jej cześć, po czym 
w dniu 31 marca powróci do Londynu.

Na czas swej nieobecności, monar­
chini mianowała szefem Rady Pań­
stwa swego syna księcia Karola, któ­
ry będzie reprezentował matkę i wy­
stępował w jej imieniu w sprawach 
państwowych.

Śmierć Indianina
Arapahoe, Wyo. (UPI). Francis Set­

ting Eagle, ostatni członek indiańskiej 
trupy pułkownika Tima McCoy’a, 
zmarl w rezerwacie Wind River w 
wieku lat 94. Setting Eagle (Opada­
jący Orzeł) ostatni raz był w Europie 
w 1923 roku, odwiedzając Anglię i 
Francję, gdzie trupa McCoy’a dawała 
przedstawienia widowiskowe, obrazu­
jące życie amerykańskiego “dzikiego 
zachodu”.

Nabożeństwo żałobne odbyło się 
w katolickim kościele św. Stefana 
na terenie rezerwatu.
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SPECJALNA OKAZJA 
TYLKO W SOBOTY 

I W NIEDZIELE
Ceny hurtowe dla publiczności na wszyst­
kich wyrobach złotych oraz brylantach. 
Gwarancja dużych oszczędności, szczegól­
nie na, obrączkach ślubnych, oraz pier­
ścionkach z brylantami.

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11-5

MARGOT’S
Istnieje od 1945 r.

520 So. Michigan Ave. Tel. HA 7-2225
w Pick Congress Hotel Mówimy po polsku

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
'*<2, 1201 N, MILWAUKEE AVE. $2
*A CHICAGO, ILL. 60622

Za Naliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski

sarn przeżył i opisał te niezwykłe przygody! 
Zamówienia kierować:

AUTENTYCZNE PRZEŻYCIA 
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

w czasie okupacji niemieckiej!

“Klub Kawalerów” 
Według Komedii Bałuckiego

W Sobotę i Niedzielę, 19 Lutego, w Lane Technical
Warszawski Teatr “KOMEDIA" od 

szeregu lat stal się teatrem komedii 
muzycznej, a także nowocześniejszej

Z. SŁOWIŃSKI
formy teatru muzycznego, jakim jest 
MUSICAL. W tym repertuarze KO­
MEDIA dopracowała się niejednego 
ciekawego i oryginalnego osiągnięcia.

Ostatnim takim osiągnięciem tego 
Teatru jest wystawienie uroczej ko­
medii znanego polskiego komedio­
pisarza M. Bałuckiego “Klubu Kawa­
lerów” w formie właśnie musicalo­
wej. Na ogromny sukces i powodzenie 
tego musicalu złożyła się fachowa 
praca Krystyny Wodnickiej, która za­
chowując podstawowe elementy fa­
buły komedii Bałuckiego okrasiła ją 
świetnymi tekstami piosenek Adama

Markiewicza, który skomponował fas­
cynującą muzykę, Stanisława Bałuc­
kiego, który zaprojektował dla “Klu­
bu” lekką i funkcjonalną oprawę sce­
niczną, Ireny Górskiej przez dosko­
nałe wyreżyserowanie całości oraz 
Barbary Bittnerówny, mistrzyni tego 
rodzaju widowisk, za jej choreografię.

Oczywiście byłoby niesprawiedli­
wością, gdybyśmy powodzenie“Klubu 
Kawalerów” przypisywali tylko sa­
mym autorom nowej adaptacji tej 
przezabawnej zresztą komedii Bałuc­
kiego. Niemniejszą zasługą'tego 
powodzenia jest tu również znakomita 
gra wszystkich aktorów. Role są 
trafnie obsadzone, a każda scenka 
pełna dobrej aktorskiej roboty.

W Chicago odbędą się trzy przed­
stawienia, w Lane Technical Audyto­
rium: w sobotę, 19 lutego, o 8-ej wie­
czorem oraz w niedzielę, 20-go lutego, 
o 3-ej po południu i 7-ej wieczorem.

Bilety: Polish Record Center, 3055 
Milwaukee Ave,; Alma Travel, 1282 N. 
Milwaukee Ave.; Better Home Made 
Sausage, 4939 S. Ashland; Polonia 
Book Store, 2921 N. Milwaukee Ave.; 
Polex Travel, 4446 S. Archer Ave.; 
Rukujzo Adv. Agency, tel. 384-6748; 
oraz w kasie na godzinę przed wystę­
pem.

East Chicago, Ind. — czwartek, 17 
luty, o 8 wiecz., Roosevelt School 
Aud., Indianapolis Blvd.

Jak Można Przyczynić Się 
Do Ratowania Am. Częstochowy
Krajowe Sanktuarium Matki Bo­

skiej Częstochowskiej w Doylestown, 
ośrodek polskiej kultury i katoli­
cyzmu w Stanach Zjednoczonych, jest 
poświęcone Matce Bożej dla uczcze­
nia millenium chrześcijaństwa w Pol­
sce a przedstawia żywy obraz polsko- 
amerykańskiej tradycji związanej z 
Marią, Królową Polski i Patronką 
Stanów Zjednoczonych.

Sanktuarium to dziś — z powodu po-

Phillips Petroleum 
Nie Nadąża 
z Produkcją

Bartlesville, Okla. (UPI) — Rzecz­
nik Phillips Petroleum Co. twierdzi,’ 
iż firma nie jest w stanie nadążyć 
z produkcją w obliczu tak wysokiego 
jak obecnie zapotrzebowania, w związ­
ku z czym jest zmuszona do ograni­
czenia dostaw benzyny do hurtowni 
i wywiązywać się będzie tylko w 85% 
ze złożonych dotychczas zamówień.

Wiceprezes firmy G. J. Morrison 
twierdzi jednak, że opublikowane 
dane dotyczące zapasów benzyny 
całego przemysłu rafineryjnego są 
dostateczne tak że konsumenci nie 
powinni odczuwać braków.

Morrison dodał, iż trudności jakie 
firma ostatnio doświadcza, są w pew­
nej mierze rezultatem kilku pożarów 
jakie niedawno wybuchły w zakła­
dach Phillips Petroleum,

większonych kosztów budowy, inflacji 
i trudności inwestycyjnych — znaj­
duje się w trudnościach finansowych 
— zadłużone na $7, 500,000. Sam pro­
cent wynosi $500,000 rocznie. O ile nie 
nadejdzie pomoc i to szybko, dalsza 
egzystencja tego Sanktuarium jest 
zagrożona.

Pod kierownictwem kardynała Ja­
na Króla biskupi polskiego pocho 
dzenia rozpoczęli kampanię zbiórki 
ofiar pieniężnych na ratowanie Ame­
rykańskiej Częstochowy. Apel ten jest 
skierowany do wszystkich diecezji w 
Stanach Zjednoczonych, męskich i 
żeńskich zgromadzeń zakonnych, 
księży diecezjalnych, polsko-amery­
kańskich organizacji o zasięgu krajo­
wym, polskich parafii i wszystkich ka­
tolików polskiego pochodzenia bez 
względu na przynależność do parafii.

Krucjata w Chicago
Uwaga: W archidiecezji chicago- 

skiej krucjata ratowania Amery­
kańskiej Częstochowy będzie przepro­
wadzona od 20 lutego do 13 marca 
1977 a ofiary lub zobowiązania spłace­
nia całej ofiary w okresie 36 miesięcy 
można złożyć w kancelariach para­
fialnych lub wysłać do Krajowego 
współprzewodniczącego, adresując: 
Most Reverend Alfred Abramowicz, 
The National Czestochowa Trust 
Appeal, 4327 South Richmond Street, 
Chicago, Illinois 60632.

Z Cleveland
Instalacja w Gnieździć 141 

Polskich Sokołów
Bardzo mila uroczystość instalacyj­

na, połączona z kolacją i zabawą od­
była się w domu Gniazda 141 Polskich 
Sokołów w dniu 29 stycznia 1977 z 
udziałem ponad 120 osób. Modlitwę 
odmówił ksiądz Wolnowski, a przysię­
gę od urzędników przyjął sędzia A. A. 
Rutkowski.

ło można powiedzieć, że był to bardzo 
miły wieczór, wypełniony, serdeczno­
ścią i szczerą radością.

Instalacja Zarządu 
Post Nr. 1 ZWP

Walne Zebranie 
Pol.-Am. Rady Pracy 
Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra 

dy Pracy zawiadamia członków i 
członkinie, że Walne Zebranie odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 13 lutego, o 
godz. 2:30 po poł., w sali parafialnej 
przy Kościele Misyjnym, 4105 N. 
Avers Ave.

Po zebraniu, jak zwykle będzie po­
dana kawa i ciastka, staraniem na­
szych Pań.

Przypominamy o potrzebie uregulo­
wania opłat członkowskich i punktu 
alnym przybyciu.

Julian Sak, prezes; Bolesław Ro 
gowski, sekretarz.

Wybrano
Komitet 60-Lecia 

Czynu Polonii
W dniach 18 stycznia i 4-go lutego 

br., odbyły się zebrania Tymczaso­
wego Komitetu Organizacyjnego 
uczczenia 60-lecia Czynu Zbrojnego 
Polonii Amerykańskiej, na których 
wyłoniono komitet Wykonawczy 
tej uroczystości.

W zebraniach brała udział p. Agnie­
szka Wisła, założycielka, a obecnie 
honorowa przewodnicząca Korpu­
sów Pomocniczych Pań SWAP’u, 
była instruktorka kursów sanita­
riuszek.

Komitet Wykonawczy ukonsty­
tuował się jak następuje: Przewodni­
czący b. kongr. Roman Puciński; wi­
ceprzewodniczący dr. Leon Konopka; 
sekretarz Bronisław Sygut; sekre­
tarz fin. Antoni Kozłowski; skarbnik 
Jadwiga Bielańska; nadtę do komite­
tu weszli: płk. K. Szternal, J. Bugusz, 
T. Fiala, W. Gawron, K. Iwanicki, 
M.Kaczmarski, Cz. Kowalec, S. Ko­
walik, J. Miklaszewski.

Uroczystość ta odbędzie się w nie­
dzielę, 15' maja. Dalsze szczegóły 
podane zostaną w następnych ko­
munikatach. Poza tym ustalono, że 
cena biletu na bankiet wyniesie 12 
doi. Cena za życzenia do Pamiętnika: 
cała strona 40 doi., pół strony 25 doi., 
¥i strony 15 doi. Patronaty od 2 doi. 
wzwyż.

Zapewniamy, że Komitet Orga­
nizacyjny będzie się starał dorównać 
jej wysiłkom Komitetu sprzed 60-ciu 
laty.

Za Komitet Prasowy i Radiowy:

Zabawa Taneczna 
Szkoły K. Pułaskiego 
Polska Szkoła im. Gen. Kazimierza 

Pułaskiego rozpoczyna w tym roku 
drugie ćwierćwiecze swego istnienia 
i dobrze spełnia swe zadanie na tut. 
terenie, wychowując młode pokolenie 
w duchu tysiącletniej kultury pol­
skiej. Istnienie polskiej szkoły to 
wspólny wysiłek rodziców i nauczy­
cieli, praca ciężka Zarządu Koła 
Rodzicielskiego, który stara się ze­
brać fundusze na jej prowadzenie. 
Potrzeby szkoły są wielkie: opłacenie 
lokalu, zakup odpowiedniej lektury 
szkolnej i niezbędnych pomocy nau­
kowych, by ułatwić pracę nauczy­
ciela jak i ucznia.

Dla zebrania funduszów na pro­
wadzenie polskiej szkoły, Zarząd 
Kida Rodzicielskiego urządza dnia 
19 lutego, w pięknej sali Grand Ball­
room Greek Cultural Center, 2727 W. 
Winona Street, Zabawę Karnawało­
wą.

Zabawy Koła Rodzicielskiego Szko­
ły im. Gen. Kaz.Pułaskiego cieszą się 
zawsze wielką popularnością, po­
nieważ są dobrze zorganizowane 
i cechuje je prawdziwie rodzinny 
nastrój. Doborowa orkiestra, Biało- 
Czerwoni na pewno zadowoli miłośni­
ków tańca.

Serdecznie zapraszamy rodziców, 
ich krewnych i znajomych, sympaty­
ków naszej szkoły oraz wszystkich, 
którym leży na sercu dobro polskiej 
szkoły, na tę ostatnią w tym roku 
Zabawę Karnawałową.

Już teraz można zarezerwować 
stoliki dla siebie i przyjaciół tele­
fonując: BE 5-1563.

Ryszard Mazurek, prezes; Józef 
Chłanda, kierownik szkoły.

Z Klubu Matek 
Szkoły Madonna 

Klub Matek przy szkole średniej 
Madonna, 3155 N. Karlov ul. zawia­
damia, że zebranie odbędzie się w 
środę, 9 lutego, w sali przyjęć. Po 
zebraniu obchód dnia Sw. Walen­
tego (Velentine Day). Członkinie pro­
szone o przyprowadzenie swoich 
córek. W progranie pokaz modnych 
fryzur. Jedna z matek i jedna z córek 
zostaną wybrane jako modelki.

Przewodniczące imprezy: Arlene
Rutkowski i Antoinette Prosser.—Stefan Kowalik

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
NA PROŚBĘ NASZYCH KLIENTÓW,

Dnia 1 LUTEGO, 1977
PRZENIEŚLIŚMY SIĘ POD NOWY ADRES:

4358 WEST DIVERSEY AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60639

Tel: 283-9632
WYGODNE POMIESZCZENIA, WIĘKSZE I NOWOCZEŚNIEJSZE

ADAM KRAJ
Mistrz nad mistrzami, zaprasza starych i nowych 

.entuzjastów czterech kółek.

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu

• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
Wileki Wybór Rośnego Rodzajn Smakołyków

3116 W. 43rd STREET
Telefon LAfayette 3-9533

Świetne przemówienie wygłosił 
mayor Ralph J. Perk, po czym wrę­
czył swą proklamację, radny J. Ko­
walski po swoim przemówieniu pro­
klamację Rady Miejskiej. Stasia Wa- 
lasiewicz obdarzyła Panią Prezeskę 
pięknym bukietem kwiatów i młot­
kiem prezydialnym. Następnie uhono­
rowano brata Teofila Szeletyckiego 
Bronzowym Krzyżem Zasługi za 
wspaniałą, 54-ro letnią pracę dla So­
kolstwa na terenie Cleveland.

Prezeska Modrzyńska serdecznie 
dziękowała za okazaną życzliwość i 
serdeczność i ze swej strony życzyła 
wszystkim obecnym dobrego zdrowia 
i wszelkiej pomyślności. Następnie 
przedstawiła: J. Ptaka, S. Borkow­
skiego z żoną, S. Leśniewskiego, L. 
Szlamasa z żoną, K. Trąbkę z żoną, 
R. Kozłowskiego z żoną, Franciszka 
Rutkowskiego z żoną, H. Awarską i 
F. Koszubskiego.

Nowy zarząd przedstawia się w ten 
sposób: B. Modrzyńska — prezeska, 
Leo Mack — wiceprezes, R. Borkow­
ska — wiceprezeska, S. Modrzyński — 
sekretarz finansowy, E. Shaw — sekr. 
protokółowy, Jan Sondej — skarbnik i 
Zosia Salomon — naczelniczka. Smia-

Posterunek nr. 1 ZWP przeżył zno­
wu jedno z wielu swoich miłych spot­
kań towarzyskich i weterańskich w 
dniu 23-go stycznia 1977. Była nim in­
stalacja zarządu połączona z opłat­
kiem. Modlitwę przed kolacją odmó­
wił ksiądz M. Kęcik. Po kolacji kape­
lan Post. nr. 1 ks. kanonik Leon Te- 
lesz, który wygłosił ciekawe przemó­
wienie na temat naszych tradycji i ży­
cia w tym kraju. Po tym przemó­
wieniu k-nt S. Leśniewski przedstawił 
zaproszonych gości oraz zarząd w na­
stępującym składzie:

S. Leśniewski — komendant, Gra­
biec — wicekomendant, K. Bylicki — 
sekretarz fin., M. Falkowski — sekre­
tarz protokółowy, P. Krawczyk — ka­
sjer. Komisja Rewizyjna: Seweryn, 
Nowak i Jastrzębski, oraz dyrekto­
rzy: Ted Mandela i Brayer.

Komendantką Korpusu Pomocni­
czego Pań jest nadal Teresa Mande­
la. Większość z wyżej wymienionych 
przemawiała, lub tylko składała ży­
czenia noworoczne i gratulacje z 
okazji ponownego objęcia stanowisk 
w Post. nr. 1 ZWP. Po tej ceremonii 
zaczęła się zabawa w radosnym i bar­
dzo miłym nastroju.

J.P.

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

j50 . (Ciąg dalszy)
I m przystępie szaleństwa pochwycił za nóż wi­

szący u pasa — przez chwilę ściskał go konwulsyjnie 
w pięści — już, już ostrze zaświeciło panu Zagło­
bie w oczach, ale watażka pohamował się, nóż we­
pchnął z powrotem w pochwę i zakrzyknął:

— Mołojcy!
Sześciu Zaporożców wpadło do izby.
— Wziąć to ścierwo lackie i w chlewie rzucić, 

a strzec jak oka w głowie.
Kozacy porwali pana Zagłobę, dwóch za ręce i za 

nogi, jeden z tyłu za czuprynę — i wyniósłszy z izby, 
przenieśli przez cały majdan, na koniec porzucili go 
na gnoju w stojącym opodal chlewie. Po czym drzwi 
się zamknęły i jeńca otoczyła zupełna ciemność — 
jeno przez szpary między belkami i przez dziury w po­
szyciu przedzierało się tu i owdzie blade światło no­
cne. Po chwili oczy pana Zagłoby przyzwyczaiły się 
do pomroki. Rozejrzał się dokoła i ujrzał, że w chle­
wie nie było świń ani mołojców. Rozmowy tych osta­
tnich dochodziły go zresztą wyraźnie przez wszystkie 
cztery ściany. Widocznie cały budynek obstawiony 
był szczelnie, ale mimo tych straży pan Zagłoba ode­
tchnął głęboko.

Przede wszystkim żył. Gdy Bohun błysnął nad nim 
nożem, był pewien, że już ostatnia jego chwila wy­
biła — i Bogu ducha polecał, co prawda, z najwięk­
szym strachem. Ale widocznie Bohun postanowił go 
zakonserwować na śmierć nierównie wymyślniejszą. 
Pragnął nie tylko się zemścić, ale i nasycić się zem­
stą nad tym, który wydarł mu krasawicę i sławę jego 
mołojecką nadwerężył, a samego śmiesznością okrył 
spowiwszy go jak dziecko. Była to tedy smutna dla 
pana Zagłoby perspektywa, ale na razie pocieszała 
go jednak myśl, że jeszcze żyje, że prawdopodobnie 
do Krzywonosa go powiodą i tam dopiero na pytki we­
zmą — że więc ma kilka, a może i więcej dni przed 
sobą; tymczasem zaś leży sobie oto w chlewie samo­
tny i może wśród ciszy nocnej o fortelach pomyśleć.

To była jedna dobra strona sprawy, ale gdy o złych 
pomyślał, znowu mrówki poczęły mu tysiącami 
chodzić po grzbiecie.

Fortele!...
— Gdyby tu wieprz albo Świnia leżała w tym chle­

wie — mruczał pan Zagłoba — miałaby ich więcej niż 
ja, boby jej nie związali w kij do własnej szabli. 
Niechby Salomona tak związali, nie byłby mądrzej­
szy od własnych pludrów albo od mego napiętka. 
O Boże, Boże, za co mnie tak karzesz! Na tylu ludzi 
na świecie tego jednego złodzieja najbardziej uniknąć 
pragnąłem — i takie moje szczęście, żem jego wła­
śnie nie uniknął. Będę miał skórę wyczesaną jak 
świebodzińskie sukno. Żeby to inny mnie złapał, 
to bym deklarował, że do buntu przystaję, a potem 
umknął. Ale i inny by nie uwierzył, a cóż dopiero 
ten! Czuję, że mnie serce zamiera. Diabli mnie tu 
przynieśli — o Boże, Boże, ani ręką, ani nogą ruszyć 
nie mogę... o Boże! Boże!

Po chwili jednak pomyślał pan Zagłoba, że gdyby 
miał wolne ręce i nogi, łatwiej by rpógł jakichkolwiek 
fortelów się chwycić. A nużby popróbował? Byle tyl­
ko szablę zdołał spod kolan wysunąć, reszta poszła­
by łatwiej. Ale jak tu ją wysunąć? Przewrócił się 
na bok — źle... Pan Zagłoba zamyślił się głęboko.

Następnie począł się kołysać na własnym grzbiecie 
coraz prędzej i prędzej, a za każdym takim ruchem 
posuwał się o pół cala naprzód. Zrobiło mu się go­
rąco, czupryna zapociła mu się gorzej niż w tańcu 
i chwilami ustawał i spoczywał, chwilami przerywał 
pracę, bo zdało mu się, że któryś z mołojców idzie 
ku drzwiom — i znów rozpoczynał z nowym za­
pałem, na koniec przysunął się do ściany.

Wówczas począł się kiwać inaczej, bo nie od gło­
wy ku nogom, ale z boku na bok, tak że za każdym 
raźem uderzał z lekka w ścianę końćem szabli, któ­
ra wysuwała się przez to spod kolan, przechylając 
się coraz bardziej ku wewnątrz, na stronę rękojeści.

Serce poczęło bić w panu Zagłobie jak młotem, 
bo ujrzał, że to sposób może być skuteczny.

I pracował dalej, starając się jak najciszej uderzać 
i tylko wówczas, gdy rozmowa mołojców głuszyła 
lekkie uderzenia. Przyszła nareszcie chwila, że ko­
niec pochwy znalazł się na jednej linii z łokciem 
i kolanem i że dalsze kiwania się ku ścianie nie mogły 
go już wypychać.

Tak, ale natomiast z drugiej strony zwieszała się 
już znaczna część szabli, i wiele cięższa biorąc na 
uwagę rękojeść.

Na rękojeści był krzyżyk, jako zwykle przy kara- 
.belach; pan Zagłoba liczył na ów krzyżyk.

I po raz trzeci począł kołysać się, ale tym razem 
celem jego usiłowań było odwrócenie się nogami do 
ściany. Dopiąwszy i tego jął posuwać się wzdłuż. Sza­
bla jeszcze tkwiła między podkolanami a rękoma, ale 
tękojeść zawadzała się co chwila krzyżykiem o nie­
równości gruntu; na koniec krzyżyk zawadził sil­
niej — pan Zagłoba kiwnął się ostatni raz i przez 
chwilę radość przygwoździła go na miejscu.

Szabla wysunęła się zupełnie.
Szlachcic zdjął wówczas ręce z kolan, a chociaż 

dłonie miał jeszcze związane, uchwycił nimi szablę 
na powrót. Pochwę przytrzymał nogami i wyciągnął 
żeleźce.

Rozciąć pęta na nogach było teraz dziełem jednej 
chwili.

Trudniej było z dłońmi. Pan Zagłoba musiał uło­
żyć szablę na gnoju, tylcem do dołu, ostrzem do gó­
ry, i trzeć o owo ostrze postronki dopóty, dopóki 
ich nie rozciął.

Co gdy uczynił, był nie tylko wolny od pęt — lecz 
i uzbrojony.

Odetchnął też głęboko, po czym przeżegnał się i za­
czął Bogu dziękować.

Ale od rozcięcia pęt do uwolnienia się z rąk Bohu- 
nowych było jeszcze bardzo daleko.

— Co dalej? — pytał samego siebie pan Zagłoba.
I nie znalazł odpowiedzi. Chlew naokoło obstawio­

ny był mołojcami; było ich tam razem ze stu; mysz 
nie mogłaby się wymknąć nie postrzeżona, a cóż do­
piero człowiek tak tęgi jak pan Zagłoba!

— Widzę, że zaczynam w piętkę gonić — rzekł 
sam do siebie — a mój dowcip tyle wart, żeby nim 
buty wysmarować, chociaż i smarowidła lepszego mo­
żna by u Węgrzynów na jarmarku kupić. Jeśli mnie 
Bóg nie ześle jakiej myśli, to pójdę wronom na pie­
czeń, ale jeśli ześle, to się ofiaruję w czystości trwać 
jako pan Longinus.

Głośniejsza rozmowa mołojców za ścianą przerwała 
mu dalsze rozmyślania, poskoczył więc i ucho przyło­
żył do szpary między belkami.

Wysuszone sosnowe belki odbijały głosy jak pu­
dło teorbanu: słowa dochodziły wyraźnie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Skarbnik Moskal Zaprzysiągł 
Zarząd Grupy 1224 ZNP

W niedzielę, dnia 23-go stycznia, 
o godz. 2-ej po południu odbyła się 
instalacja Tow. Tadeusza Kościuszki 
Grupy 1224 ZNP.

Na instalację tę przybyli Skarbnik 
ZNP Edward Moskal i Komisarz 
Okręgu 13 ZNP Kazimierz Musielak.

Zebranie otworzył prezes Grupy 
Stanisław Maligranda, witając przy­
byłych gości i członków Grupy. Po 
załatwieniu bieżących spraw, prezes 
Grupy poprosił Skarbnika ZNP o ode­
branie przysięgi od nowego zarządu 
Grupy, w skład którego weszli: Stani­
sław Maligranda, prezes; Marian 
Bielawski, sekr. prot.; Frank Jefko, 
sekr. finansowy; Mikołaj Kreidich, 
skarbnik.

Skarbnik ZNP w dłuższym przemó­
wieniu przedstawił potrzebę pracy 
dla ZNP w zapisywaniu nowych 
członków, zobrazował dotychczasową 
działalność ZNP. Mówił o trudno­
ściach, jakie się piętrzą z powodu 
wzrostu kosztów utrzymania Kolegium 
Związkowego i małej ilości zapisa­
nych studentów, jak również wzro­
stem kosztów wydawania Dziennika 
Związkowego, a małą ilością tych, 
którzy kupują ten Dziennik, czy też 
go popierają, przez takie czy inne 
ogłoszenia.

Wspomniał o kupnie nowej sie­
dziby ZNP, zapraszając wszystkich 
obecnych do przybycia na otwarcie 
tego Domu na początku czerwca br. 
Kończąc swe przemówienie złożył 
wszystkim noworoczne życzenia od 
prezesa Mazewskiego, jak i własne.

Zebrani podziękowali Skarbnikowi 
Moskal serdecznymi oklaskami, a 
prezes Grupy wręczył mu 4 aplikacje 
nowych członków.

Z Kół SPK
Nr. 15 i 31

Zarządy Kół SPK nr. 15 i nr. 31 
uprzejmie zawiadamiają swoich 
członków oraz niezrzeszonych, że po­
trzebne dokumenty odnośnie spraw 
weterańskich zostaną załatwione w 
ramach wymienionych Kół.

Data i miejsce będą podane dodat­
kowo.

Zarządy Kół SPK nr. 15 i SPK nr. 31.

Soft and Easy On!
Printed Pattern

4742 io/2.i8'/2

So soft and easy on, it's 
the spring dress you'll love more 
and more with every wearing! 
No waist seam-sash it or not 
according to your whim.

Printed Pattern 4742: Half 
Sizes 10%. 12%, 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) takes 
1 7/8 yards 60-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10. Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.
• Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book.... ........$1.00
Sew + Knit Book......— $1-25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Następnie przemówił Komisarz Okrę 
gu 13 ZNP, który wyraził Grupie 
podziękowanie za pracę w Okręgu, za 
liczny udział w Seminarium i w Sej­
miku Okręgu 13, prosząc o dalszą 
współpracę w roku przyszłym.

Jesteście jedną z nielicznych Grup 
w Okręgu, mówił Komisarz, którzy 
wypełnili swoją kwotę w zapisywaniu 
członków, w zeszłym roku. Jestem 
głęboko przekonany, że swoją kwotę 
podwoicie w tym roku, czego dowo­
dem jest już dzisiejsze wręczenie 
Skarbnikowi aplikacji członkowskich. 
Od nas wszystkich zależy, jak silny 
ZNP będzie, a pamiętajmy — silny 
Związek to siła Polonii.

W końcu Komisarz złożył życzenia 
w imieniu Okręgu i własnym, życząc 
pomyślności w pracy rozwojowej dla 
dobra ZNP.

Prezes Grupy podziękował Skarb­
nikowi ZNP i Komisarzowi za ich 
przybycie, zapewniając ich, że Grupa 
dołoży wszelkich starań w pracy dla 
rozwoju ZNP. Prezes podziękował 
również wszystkim obecnym za przy­
bycie i zaprosił wszystkich do stołów 
przygotowanych przez nasze Panie.

Marian Bielawski, sekretarz prot. 
Grupy.

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenie

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 
1971 ZNP, zaprasza członków do 
wzięcia licznego udziału w posiedze­
niu, które odbędzie się w niedzielę, 
dnia 13 lutego, w sali Dorman—Dunn 
American Legion Hall, pnr. 2127 W. 
Cermak Road, o godzinie 2-ej po 
południu.

Pogrzeb Członka Gr. 760 ZNP

W piątek, dnia 4-go lutego, poże­
gnał się z tym światem znany Związ­
kowiec śp. Franciszek Brzoza, czło­
nek Tow. Artylerii Polskiej Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP i Tow. Sw. 
Antoniego z Padwy, ZPRK.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek 
z zakładu pogrzeb. Zefran Funeral 
Home, do kościoła Sw. Wojciecha, zaś 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fami­
lijną.

Zmarły pozostawił w smutku pogrą­
żoną rodzinę: Franciszkę (z domu 
Farganus), żonę; Wayne, syna; Do- 
netta (Jeffrey) Frankiewicz, córkę i 
zięcia; Glenn i Lily, wnuczka i wnucz­
kę; Marię Zmuda, Irenę Ptacek, Jean 
i Lorraine Ferguson — siostry; Jo­
sepha i Mary Farganus, Stanleys i 
Geraldine Farganus, szwagrów i 
szwagierki.

Wieczorek-Zabawa 
Karnawałowa

Zespół Rzeszowiacy pod kier. Ks. 
S. B. Wojdyły zaprasza na Zabawę 
Karnawałową w sobotę, 12 lutego, o 
godzinie 7-ej wieczorem, w świetlicy 
Zespołu, pnr. 2546 W. Cortez. Pro­
gram rozrywkowy, orkiestra oraz 
przyjemna atmosfera zapewnią miły 
wieczór.

Po więcej informacji telefonować: 
276-6965.

Instalacja Plac. 141 
i Korp. Pomocniczego

Wspólna Instalacja Placówki 141 
SWAP i Korpusu Pomocniczego odbę­
dzie się w niedzielę, 13-go lutego, o 
godz. 1:30 po poi., w sali Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ul.

Prosimy wszystkie Koleżanki o 
punktualne przybycie, gdyż zaraz po 
krótkim posiedzeniu, odbędzie się 
Wspólna Instalacja. Mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia, spra­
wozdanie z gospodarki Korpusu Pla­
cówki 141 SWAP, sprawozdanie o na­
szych chorych Kolegach i Koleżan­
kach, sprawozdanie z plenarnego 
posiedzenia Okręgu 1-go Korpusów 
Pomocniczych SWAP, Kalendarzyk 
Imprez i występ na Bazar Okręgowy, 
w Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ulica, w miesiącu marcu, 1977.

Na Instalację zapraszamy naszych 
Kolegów i Koleżanki wraz z rodzina­
mi, sąsiednie Placówki i naszych 
Przyjaciół. Naszi Koledzy postarali 
się o Odznaczenia dla naszych 
zasłużonych Koleżanek, więc bardzo 
ładnie będzie, jak przybędziemy aby 
dodać naszym Zarządom, bódźca do 
dalszej pracy oraz złożyć gratulacje 
dla Odznaczonych. Kto przybędzie nie 
pożałuje mile spędzonych chwil.

Za Zarząd KP PI. 141 SWAP - 
Maria Stachoń, prezeska; Helena M. 
Stermińska, sekretarka.

Josephine Staffy Obchodzi 
100-ną Rocznicę Urodzin

A'”. *
■

m:

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Josephine Staffy, polskiego pocho­
dzenia, będzie obchodziła w lutym 
100-tną rocznicę urodzin. Miała 22 la­
ta, gdy przyjechała z Polski do Sta­
nów Zjednoczonych, w rok po przy­
byciu do US jej męża, Józefa. Mąż p. 
Staffy, górnik z zawodu, zmarł w 
1950 roku. Dochowali się 10-ga dzieci, 
zktórych8żyje.

Pani Staffy pieczołowicie przecho­
wuje cenną pamiątkę — list z Białego 
Domu, nadesłany w 1976 r. w 99-tą 
rocznicę jej urodzin. W liście tym, 
opatrzonym Pieczęcią Prezydenta, 
ówczesny prezydent Gerald Ford,

Zarząd Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej, Grupa 1824 ZNP - zawiadamia 
członków iż miesięczne posiedzenie 
odbędzie się już w niedzielę, 13 lutego, 
w sali A. Mickiewicza, 3312 S. Mor­
gan ul., o godz. 2-ej po południu. Za­
rząd prosi o liczne przybycie, ważne 
sprawy są do załatwienia i omówie­
nia.

Tow. Białego Orła Piastów, Grupa 
280 ZNP — odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 13 lutego, w sali A. Mickie­
wicza, 3312 S. Morgan ul. Zarząd prosi 
o liczne przybycie,sprawy ważne są 
do załatwienia.

/ 
Uwaga

Komitet 
Pucińskiego

Komitet Wykonawczy Polsko Ame­
rykańskiego Komitetu Weterańskiego 
i Obywatelskiego wyboru Pucińskie­
go, powiadamia Członków i zaintere­
sowanych, że plenarne zebranie Ko­
mitetu odbędzie się w poniedziałek, 
14-go lutego, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali 90 Placówki SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Porządek dzienny zebrania obejmie 
sprawozdanie oraz omówienie planu 
dalszej działalności.

Komitet Wykonawczy.

. Zebranie Polsko Am. 
Rady Emerytów

Zarząd Polsko Amerykańskiej Ra­
dy Emerytów w Chicago, zawiadamia 
emerytów polskich oraz przyjaciół o 
zebraniu miesięcznym, które odbę­
dzie się w środę, dn. 16 lutego, o godz. 
12 w południe, w domu Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland Avenue.

Na porządku obrad są nast. spra­
wy: poparcie kandydatury aid. Ro­
mana Pucińskiego na urząd Mayora 
miasta Chicago, praca ochotnicza w 
akcji wyborczej, zbiórka funduszu 
wyborczego. Nadto sprawozdanie za­
rządu z konferencji z dyrektorem biu­
ra Mayor’s Office Robert J. Ahrens, 
w sprawie ośrodka emerytów przy 
Milwaukee Ave.

Zawiadamiamy emerytów oraz Po­
lonię, że na nasze zebranie w dn. 16 
bm. przybędzie aiderman R. Puciń- 
ski, który będzie mówił o swoim pro­
gramie uzdrowienia stosunków w 
Chicago, szkolnictwie, sprawach 
emerytów, bezpieczeństwie i pracy.

Prosimy o gremialne przybycie, da­
jąc tym dowód uznania i poparcia 
dla zdolnego i zasłużonego Syna Polo­
nii. Dajmy dowód naszej zgody naro­
dowej, nie pozwólmy na żadne rozbi­
cie. Bądźmy jednomyślni w działa­
niu. Przyjdźcie na zebranie licznie, 
dając tym wyraz siły i poparcia dla 
aldermana Romana Pucińskiego 
oraz dowód naszej solidarności.

Na zebraniu będzie przybyły z Ka­
lifornii E. Puacz nasz honorowy pre­
zes, który podzieli się z nami wiado­
mościami z Kalifornii.

Po zebraniu — jak zwykle stara­
niem Komitetu naszych Pań — bę­
dzie podana kawa.

Za zarząd — Czesław Bielski, Pre­
zes ; Kazimierz Siuba, sekretarz.

wraz z żoną Betty, składają jubilatce 
życzenia urodzinowe.

W tym roku na obchód 100-letnich 
urodzin przybędzie cala rodzina p. 
Staffy — dzieci i wnuki — z różnych 
stron kraju: New Yorku, Kalifornii, 
Detroit, Chicago. Msza św. dzięk­
czynna zostanie odprawiona w domu 
jubilatki, 516 Stony Creek St., Bos­
well, Pensylvania.

Ksiądz proboszcz Lawrence Wol- 
dzonski opiekuje się panią Staffy i 
przynosi Komunię Sw. do jej domu.

Zacnej Jubilatce życzymy długich 
i szczęśliwych lat.

K. Frenzel Powraca do Zdrowia
W piątek, 4 lutego, p. Kazimierz 

Frenzel, znany związkowiec, sekr. 
Biblioteki, poddał się operacji gardła. 
Operacja się udała i p. Kazimierz 
Frenzel powraca do zdrowia; opieku­
je się nim w domu żona Aurelia i 
lekarz.

Znajomi i przyjaciele życzą p. 
Kazimierzowi szybkiego powrotu 
do zdrowia.

Roczne zebranie Gminy 80 ZNP 
— odbędzie się 25 lutego, o godz. 7.30 
wieczorem, w sali A. Mickiewicza, 
3312 S. Morgan. Odbędą się wybory 
urzędników na rok 1977.

Posiedzenie odraczano dwukrotnie: 
raz z powodu świąt noworocznych, 
a raz ze względu na pogodę.

Delegaci muszą dostarczyć man­
daty i opłacić podatek 5 centów od 
członka. Na to ważne posiedzenie 
przybędzie prezes ZNP mec. A.A. 
Mazewski lub jego zastępca. Zarząd 
prosi o udział wszystkich członków.

*

Zespół “Kujawiak” 
w Programach TV

Słynny zespół Kolegium Związ­
kowego “Kujawiaki” wystąpił w pro­
gramie telewizyjnym “To Tell the 
Truth” nadawanym przez stacje te­
lewizyjne w całym kraju. Dyrektorka 
zespołu, Christine Marchewka wystą­
pi w końcowej części programu, 
gdy “Kujawiaki” wykonają kilka 
numerów z “Wesela w Lublinie” 
(LublinWedding).

Poniżej podajemy daty i miasta 
z których nadawane będą programy 
z udziałem “Kujawiaków”:

Baltimore, MD, stacja WMAR-16 
lutego; Lancaster, Pa., stacja WG- 
AL—2 marca; Indianopolis, Indiana 
WTTV- 16 marca; Springfield, Illi­
nois WICS - 30 marca; Columbus, 
Ga.,WRLB - 30 marca i Orlando, 
Floryda WESH- 27 kwietnia. Godziny 
podane będę w lokalnych progra­
mach wymienionych miast.

Po bliższe informacje telefonować 
do dyr. Christine Marchewka (area 
code 814) 398-4611, ext. 245.

Zeznania Podatkowe
Już rozpoczął się okres, w którym 

każda osoba posiadająca jakikolwiek 
dochód, obowiązana jest do złożenia 
zeznania podatkowego. To też, jak co 
roku Sekcja Opieki Stowarzyszenia 
Samopomocy, 1514 Milwaukee Ave., 
w każdą sobotę, w godz. od 5-ej do 
8-ej wiecz., będzie udzielała pomocy 
przy opracowaniu zeznań podatko­
wych. W związku z tym Sekcja ta 
informuje, że każdy podatnik, który 
posiada dom przynoszący dochód, wi­
nien ze sobą przynieść kopię zeszło­
rocznego zeznania podatkowego.
Pomoc Stanowa Dla Emerytów

Ponawiamy informacje, że osoby, 
które dotychczas korzystały z t. zw. 
Pomocy Stanowej dla Emerytów 
(Senior Citizens Relief) w tym roku 
automatycznie otrzymają przez pocz­
tę stosowne formularze do wypełnie­
nia. Będą one stanowić podstawę, 
umożliwiającą dalsze korzystanie z 
powyższej pomocy.

Natomiast te osoby, które przeszły 
na emeryturę w 1975 roku i w związku 
z tym obecnie będą musiały złożyć 
powyższe formularze po raz pierwszy, 
będą mogły otrzymać w Sekcji Opieki 
Stowarzyszenia Samopomocy, 1514 
Milwaukee Ave., w soboty, w godz. od 
5-ej do 8-ej wiecz. Sekcja Opieki na 
życzenie pomoże przy ich wypełnia­
niu.
List z Brazylii •

Otrzymaliśmy list od p. Kazimierza 
Kłosińskiego, b. polskiego żołnierza 
i obecnie inwalidy, liczącego 75 lat i 
od 28 lat samotnie mieszkającego w 
odległej Brazylii. Z tego listu wynika, 
że p. Kłosiński jest człowiekiem cho­
rym, przeszedł trzy operacje i ma 
bardzo skromną rentę. Pragnąłby na­
wiązać kontakt z polską organizacją 
kombatancką względnie z kimś z b. 
żołnierzy. Bowiem czuje się samotnie 
i radby uzyskać jakąś skromną po­
moc finansową, gdyż większa część 
jego nie wielkiej renty pochłaniają 
wydatki na potrzebne lekarstwa. P. 
Kłosiński, który gotów jest udowodnić 
swoją sytuację dokumentami, prosi, 
aby nie zapomnieć — jak pisze — “o 
polskim żołnierzu tułaczu i inwali­
dzie.” Adres: Irati, 84.500, Parana, 
Brazil, CX.P. Numer 112.
Ciekawa Informacja

Jak się okazuje jedną z najstar­
szych organizacji polonijnych na 
świecie jest powstała w 1895 roku 
wiedeńska “Strzecha.” Początkowo 
skupiała ona przede wszystkim drob­
nych kupców i przemysłowców a po­
tem ton nadawać jej zaczęli studiują­
cy w Wiedniu polscy studenci, nau­
kowcy, pisarze i artyści. A wśród 
nich były takie nazwiska jak Artur 
Grottger, Stanisław Fałat, Józef Igna­
cy Kraszewski i Ada Sari. Działal­
ność “Strzechy” służyła rozbudzaniu

Zebranie Placówki 
Nr. 5 SWAP

Posiedzenie Placówki Macierzystej 
nr. 5 SWAP odbędzie się w piątek, 
dnia 11 lutego, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali Domu Weteranów, pnr. 1239 N. 
Wood ul. Mamy ważne sprawy do za­
łatwienia, sprawa wspólnej instalacji, 
Jubileusz Placówki 5-ej SWAP, który 
odbędzie się 27 lutego w sali Domu 
Weterana, pnr. 1239 N. Wood ul„ da­
lej udział w jubil. mszy św. w kościele 
SS. Młodzianków, o godz. 10-ej rano. 
Bilety na Jubileusz Korpusu prosimy 
zamawiać na posiedź. Plac. nr. 5 
SWAP.

Miecz. Stermiński, kmdt.; Stani­
sław Pyka, adiutant.

i pogłębianiu uczuć patriotycznych, 
kultywowaniu polskich obyczajów i 
kształtowaniu świadomości narodo­
wej mieszkających w Wiedniu, Pola­
ków. A także krzewieniu wśród społe­
czeństwa niemieckiego rzetelnej wie­
dzy o Polsce. W latach 1895-1914 
“Strzecha” założyła w Wiedniu pięć 
polskich szkół.

Jest to jeszcze jeden dowód, że 
Polacy, zalazłszy się na emigracji, 
zawsze organizowali się w celu pie­
lęgnowania swej kultury i utrzymania 
świadomości narodowej.

J.Z.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?” 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 1 —
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
3057 N. Kimball Ave. 
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2921 N. Milwaukee ( 
2942 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
3030 N. Milwaukee
3017 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2917 N. Central Pk.
3600 W. Diversey 
3651 W. Diversey
3700 W. Diversey 
3759 W. Diversey 
2601 N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2960 N. Pułaski 
3000 N. Pułaski 
4025 W. Nelson 
Milwaukee & Belmont 
Belmont & Kimball 
3650 W.. Belmont
3456 N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
Pulaski & Addison 
Irving Pk. & Elston 
3334 N*. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave.
3701 N. Elston 
Kedzie & Irving 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
Pulaski & Lawrence 
5322 W. Lawrence
4772 N. Milwaukee Ave. 
44°0 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero 
Lavergne & Addison 
52’9 W. Montrose 
4340 N. Central 
3930 N. Cicero 
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. Higgins 
5862 W. Higgins 
Lawrence & Austin 
6201 W. Montrose
N.E. Narragancet & Irving Pk. 
6039 W. Irving Pk.
Higgins & Nagle
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
Olinhant & Northwest Hwy 
Higgins & Harlem 
7am w. Higgins 
7929 W. Bryn Mawr 
7308 W. Foster 
7549 W. Montrose 
7460 W. Addison 
7051 w. Ad-’icon 
7150 W. Addison 
6859 W. Addison 
6?.3R W. Belmont
6801 W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave.

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT «ssa Tel. PE 6-6007 
Pod Wielkim Szyldem z Ojłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii". 

Specjalna Wyprzedaż Na “Valentine’s Day” 
Wielka Zniżka Cen—w Niektórych Wypadkach 50%
• PIĘKNE PIERŚCIONKI Z BRYLANTAMI już od $60.00
• ZŁOTE MEDALIKI Z MATKĄ BOSKĄ CZĘSTOCHOWSKĄ 

reg. $22.50, teraz $15.00
• ZŁOTE ŁAŃCUSZKI reg. $11.50, teraz $6.00
• NASZYJNIKI ZE ZŁOTYMI ŁAŃCUSZKAMI reg. $18.50, teraz $9.00
• DAMSKIE ELEKTRYCZNE MASZYNKI DO GOLENIA

na amerykański i polski prąd reg. $19.95, teraz $9.95
Przyjdźcie i zobaczcie sami ile możecie skorzystać w tej wyprzedaży, zaopatrując «te 

w prezenty na wszystkie okazje na cały rok za bezcen.
Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki.

Dla wygody Klientów sklep otwarty również w niedziele od 12 do 5 po poŁ 
oraz codziennie od 9 rano do 6 wieczór, a w pon. i czwartki do 9 wiecz.

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobiŁ 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.

Kronika z Bridgeport!!
Posiedzenia, Sprawy Lokalne
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Wędrówki Kapitałów
Od wojny przez trzy dekady amerykański 

kapitał płynął do Europy Zachodniej, gdzie 
łącznie z amerykańską technologią przyczynił 
się decydująco do odbudowy i rozkwitu znisz­
czonych wojną krajów. Obecnie zaczął się od­
wrotny proces. Kapitał zaczyna opuszczać 
Europę Zach., nawet najlepiej prosperujące 
i ustabilizowane Niemcy Zach., przenosząc się 
do Nowego Świata, gdzie ciągle większe moż­
liwości inwestycji niż na “starym kontynencie”, 
zagrożonym inwazją ze Wschodu lub “poko­
jowym” opanowaniem przez komunistów.

Z Europy zaczął wracać kapitał amerykański 
i przybywać kapitał europejski, szczególnie 
niemiecki. Przyczyny są te same co każdej 
wędrówki kapitałów — korzystniejsze warunki 
inwestycyjne.

Jeden z ekonomistów niemieckich ujął je w 
kilku punktach:

Koszt robocizny w NRF jest wyższy niż 
w Stanach Zjednoczonych, co zmniejsza do­
chody.

Wzrost wartości marki niemieckiej podnosi 
koszt inwestycji w NRF.

Związki zawodowe w NRF obejmują cały 
przemysł i potrafią skutecznie blokować zwal­
nianie robotników w okresach recesji, co na­
raża firmy na niepotrzebne wydatki i zmniej­
sza dochody.

Przemysł niemiecki jest bardzo silnie uza­
leżniony od eksportu, a więc od zmiennej 
koniuktury międzynarodowej, co zwiększa ry­
zyko inwestycji.

W połowie 1976 r. po raz pierwszy od woj­
ny inwestycje niemieckie za granicą przewyż­
szyły poważnie inwestycje obcego kapitału w 
NRF. Kapitał niemiecki i innych państw euro­
pejskich — przenosi się przede wszystkim

do Nowego Świat. Od Wielkiej Brytanii 
odstraszają go strajki i kosztowne dyktaty 
związków zawodowych, które zjadają więk­
szość, albo cały dochód.

Hiszpania, Portugalia i Włochy przeżywają 
silny kryzys polityczny, który może dopro­
wadzić do objęcia władzy przez komunistów.

We Francji wysokie podatki i świadczenia 
społeczne oraz również nie zbyt pewna sytuacja 
polityczna nie zachęcają obcego kapitału do 
inwestowania.

Mimo narzekań, Stany Zjednoczone są lep­
szym terenem dla inwestycji niż Europa Za­
chodnia. Kanada była do niedawna “ziemią 
obiecaną”, ale objęcie rządów w niektórych 
prowincjach przez socjalistów, którzy rozbu­
dowują sektor, państwowy, nakładając na pry­
watne przedsiębiorstwa coraz wyższe podatki, 
nie zachęca, lecz odstrasza obcy kapitał.

Obok Stanów Zjednoczonych — Brazylia jest 
ciągle krajem wielkich możliwości, kultywują­
cych korzystny klimat dla obcych inwestycji.

Teren korzystnych inwestycji jest jednak 
coraz mniejszy. Nie tak dawno, Argentyna, 
Chile, Peru i Wnezuela przyciągały obcy ka­
pitał, który w dużym stopniu przyczynił się 
do rozwoju tych krajów. Teoretycznie Argen­
tyna w dalszym siągu posiada ogromne moż­
liwości, ale terroryzm radykalnej lewicy, 
głównie trockistów, częste zamachy na życie 
lub porywanie dla uzyskania okupu przedsta­
wicieli obcych firm, odstraszają od inwesto­
wania w tym wielkim i bogatym kraju.

Różnych odcięci lewicowe dyktatury obej­
mują władzę w coraz to innych krajach, 
zmniejszając obszar świata, gdzie przedsiębior­
cze jednostki i kapitał mogą działać na korzyść 
własną i społeczeństwa.

Hn tnk. ■

Technologia Atomowa
Spawa sprzedawania zachodniej technologii 

atomowej do krajów Trzeciego Świata jest 
nadal drażliwym i spornym przedmiotem za­
biegów amerykańskiej dyplomacji. Francja bo­
wiem zawarła umowę o dostawę technologii 
atomowej dla Pakistanu, a Niemcy Zachodnie 
zawarły podobną umowę z Brazylią. I chociaż 
Washington naciska na Paryż i Bonn, aby nie 
kierowały się czysto finansowym interesem i 
wstrzymały wykonanie umów na dostawę tech­
nologii atomowej dla Pakistanu i Brazylii, to 
jednak sojusznicy z NATO nie godzą się ze 
stanowiskiem Stanów w tej sprawie i chcą 
wykorzystać możliwości zrobienia dobrych in­
teresów. Obie umowy obejmują bowiem do­
stawy wartości wielu bilionów dolarów.

Gdy wiceprezydent Walter Mondale odbywał 
ostatnio podróż po stolicach zachodnich sprzy­
mierzeńców Stanów, przedstawił on amerykań­
ski punkt widzenia, jak też podkreślał, że nie­
ograniczony handel technologią atomową mo­
że doprowadzić do wykorzystywania tej tech­
nologii nie tylko dla celów pokojowych, ale 
i dla produkcji broni atomowych. W interesie 
zaś pokoju w świecie nie leży rozszerzanie

zbrojeń atomowych, a to tym bardziej, że mogą 
one dostać się w ręce nieodpowiedzialnych 
czynników.

Koła dyplomatyczne w Europie wyrażają jed­
nak obawy, że ani Francja, ani też Niemcy 
Zachodnie nie ulegną amerykańskim naciskom. 
Prez. Valery Giscard d’Estatign oraz kanclerz 
Helmut Schmidt mają być nieustępliwi w swo­
ich stanowiskach co do dotrzymania zawar­
tych umów z Pakistanem, jeśli chodzi o 
Francję i z Brazylią, jeśli chodzi o Niemcy 
Zachodnie.

Wiceprz. Mondale nalegał w Paryżu i w Bonn, 
aby podjęte zostały dwustronne rokowania z 
Washingtonem w tej tak pilnej i niepokojącej 
sprawie przekazywania zachodniej technologii 
atomowej innym krajom. Francja i Niemcy Za­
chodnie zmierzają do uzgodnienia swojej po­
stawy i stąd kanclerz Schmidt bawił ostatnio 
dwa dni w Paryżu, konferując z prez. d’Estaign. 
Istnieją opinie, że obaj politycy będą żądali 
włączenia zagadnienia technologii atomowej do 
porządku dziennego wiosennej konferencji go­
spodarczej mocarstw Zachodnich, jaka ma od­
być się w Londynie.

Cyrk w Springfield
Mający większość w stanowym Senacie w 

Springfield, BI. demokraci nie mogą rozwią­
zać zagadnienia wyboru przewodniczącego 
Senatu. Odbyły się już 174 głosowania, nie 
przynoszące żadnych wyników.

Senatorzy uważani za będących w dyspozy­
cji demokratycznej “maszyny” w Chicago stale 
głosują (21 głosów) za sen. Thomas C. Hynes 
z Chicago, mając poparcie w tej liczbie głosów 
ze strony pięciu demokratów z Downstate. 
Niezależni demokraci z Downstate (9 głosów) 
oddają stale w głosowaniach swoje głosy na 
sen. Terry L. Bruce z Olney, BI., zaś czterej 
senatorzy murzyńscy głosują solidarnie na sen. 
Harold Washington z Chicago. To rozbicie 
głosów wytworzyło sytuację nie do rozwiąza­
nia.

Opozycjoniści wobec “maszynowego” kandy­
data chcą uzyskać różne ustępstwa co do ob­
sady stanowisk przywódczych i przewodniczą­
cych komitetów, ale nie mają zgody ’’maszy­
nowej” grupy. Senatorzy murzyńscy domagają 
się mianowania do przywództwa swego kan­
dydata, a nie tego senatora murzyńskiego, ja­
kiego wysuwają ludzie “maszyny”. I w rezul­
tacie odbywają się głosowania bez wyników.

Otóż trzeba powiedzieć pod adresem demo­
kratycznych senatorów stanowych, że społe­
czeństwo ma już dość tego cyrku w Spring­
field. Senatorzy zostali wybrani na urzędy, 
aby pracować na rzecz potrzeb i interesów 
stanu. Ich wewnętrzne kłótnie, uniemożliwia­

jące zorganizowanie Senatu, są jaskrawym lek­
ceważeniem obowiązków ustawodawczych. Od 
12 stycznia Senat jest paraliżowany w swoich 
pracach ustawodawczych, a grupa demokra­
tycznych senatorów prowadzi wojnę we­
wnętrzną, nie przejmując się istniejącą sytuacją. 
Jest to wręcz haniebne traktowanie obowiąz­
ków ustawodawczych przez ludzi, którzy zo­
stali wybrani w głosowaniu i mają pracować 
za dobre przecież uposażenie jako ustawodaw­
cy, a nie kłócić się jak grono przekupek z ja­
kiegoś targowiska miejskiego.

Skończyć z tym cyrkiem w Springfield, BI.!

TO I OWO
Spikerom telewizyjnym w Szwecji zabronio­

no noszenia wąsów i bród. Zakaz ten spowo­
dowany został utyskiwaniami głuchych telewi­
dzów, którzy skarżyli się, że brody i wąsy 
spikerów utrudniają obserwowanie mimiki twa­
rzy i ruchów warg, a to wpływa ujemnie na 
rozumienie wygłaszanych przez nich tekstów. 
12 spikerów zastosowało się do zarządzenia 
i zgoliło zarost, natomiast dwóch zrezygnowało 
z pracy.

★
Już w 1714 r. mechanik angielski Henry 

Mili otrzymał patent na “maszynę zdolną od­
bijać pojedyńcze litery i całe ich serie tak, 
jak gdyby były drukowane”, po czym jednak 
padł ofiarą zabójstwa i rysunki jego zaginęły.

’może ona wpływać na legislature 
rodzinnego stanu Georgia i to jako jest jedno: mimo okazania robotni-

W Obronie Wiary
Metropolita Krakowski, ks. Kardy­

nał Karol Wojtyła, wygłosił w Krako­
wie, w uroczystość św. Szczepana 
(11 stycznia), kazanie, w którym zajął 
się zagadnieniem zagrożenia Wiary 
i koniecznością jej obrony.

Dostojny Kaznodzieja powiedział 
m. in. co następuje:

“Czasy nasze domagają się obrony 
Wiary. Biskupi polscy na początku 
Adwentu zwrócili się do całego Ko­
ścioła w Polsce ze słowem paster­
skim, które w sposób bardzo obiek­
tywny i równocześnie realistyczny 
przedstawiło to zagrożenie, w jakim 
znajduje się wiara chrześcijan, kato­
lików w naszej Ojczyźnie, wiara Pola­
ków.

“Trzeba nam bronić Wiary, ponie­
waż jest ona w naszej Ojczyźnie, 
w naszym życiu społecznym, zagro­
żona programem ateizacji, który ma 
różne nazwy i stosuje różne metody. 
W liście biskupów polskich powiedzia­
no kilkakrotnie, że te metody nie 
zawsze są otwarte, że czasem chowają 
się w środkach pozornie neutral­
nych. Bo takim neutralnym, nawet 
można by powiedzieć pozytywnym, 
środkiem jest na przykład cale sta­
ranie o rozwój oświaty, albo staranie 
o większą ilość dni odpoczynku dla 
ludzi pracy. Niewątpliwie tak.

“Jednakże aprobując te dążenia, 
równocześnie nie możemy nie do­
strzegać, że są one realizowane z za­
grożeniem Wiary. Jeżeli w programie 
oświaty, wykształcenia, w programie 
organizacji nauki powstaje takie 
zagęszczenie zajęć, że dzieci nie mają 
czasu na katechizację, wówczas mu- 
simy sobie postawić pytanie: O co 
tutaj chodzi? Czy chodzi na prawdę 
tylko o rozwój oświaty i szerokiego 
wykształcenia społeczeństwa, czy też 
chodzi o to, ażeby zepchnąć nauczanie 
prawd Wiary, katechizacji na ostatnie 
miejsce, żeby właściwie nie zostawić 
dla niej czasu, miejsca.

“Trzeba bronić Wiary wobec takie­
go programu i trzeba jej bronić w nas 
samych, w naszej postwie. Trzeba jej 
bronić w naszych rodzinach. Naucza­
nie prawd Wiary, katechizacja, musi 
być wspólną sprawą rodziców, rodzin, 
kapłanów. — całego Kościoła. Nie 
możemy ulegać wewnętrznemu zobo­
jętnieniu. Nie możemy przyjmować 
programu laicyzacji jako naszej du­
chowej postawy, bo to już oznacza 
odejście od Wiary.

“Trzeba bronić Wiary w sobie, w 
swoim przekonaniu, w swoim dialogu, 
w dialogu z bliźnimi, w dialogu z 
dziećmi, z młodzieżą. Trzeba bardzo 
wiele tego dialogu, trzeba bardzo 
wiele tej rozmowy, która płynie z doj­
rzałej Wiary starszego pokolenia, 
rodziców, wychowawców, aby kształ­
tować Wiarę młodych pytających, 
czasem kwestionujących.

“Przecież nasze całe życie publicz­
ne i społeczne jest poddane progra­
mowi laicyzacji, ateizacji, któremu 
służą rozliczne środki. Weźmy na 
przykład tzw. środki przekazu, weź- 

Tadeusz Podgórski

Liczebność i Postawa 
Robotników w PRL

Robotnik wyksztłcony i dobrze 
przygotowany zawodowo domaga się 
poszanowania swoich obywatelskich. 
Jest to znany proces socjologiczny, 
potwierdzony badaniami i ankietami. 
Ma to zastosowanie w Polsce, gdzie w 
imieniu klasy robotniczej usiłują 
przemawiać ludzie aparatu partyj­
nego i państwowego.

Jeśli był kiedyś w PRL taki czas, 
że robotnicy jako klasa społeczna 
byli, bo za każdą próbę wypowiadania 
własnego zdania spotykały ich szy­
kany i represje, to w roku 1976 należy 
to już do niepowrotnej przeszłości. 
Dziś polski robotnik pragnie przema­
wiać własnym głosem.

I ma po temu swoje powody.
Przede wszystkim dlatego, że ko­

szty społeczne nieudolności rządów 
PZPR ponosi głównie klasa robotni­
cza. Wykształcony, wysoko wykwali­
fikowany robotnik zdaje sobie dobrze 
z tego sprawę z tego co widzę, gdy w 
jego imieniu wypowiada się — często 
wbrew jego interesom — tak zwana 
‘awangarda proletariatu”, czyli biu­
rokracja partyjna i państwowa.

Analiza aktualnej sytuacji w sto­
sunkach robotnicy — partia i rząd 
wykracza poza ramy zwięzłego ko­
mentarza. Ale po tym co stało się w 
PRL w czerwcu tego roku, jak rów­
nież w świetle wielomiesięcznego na­
pięcia poczerwcowego, różne sprawy 
nie potrzebują wyjaśnień. Oczywiste

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W Imię Zasad 
Moralnych

NOWY DZIENNIK. - Departa­
ment Stanu publicznie potępił prze­
śladowania i aresztowania uczestni­
ków ruchu obrony praw obywatel­
skich w Czechosłowacji. Jest to bar­
dzo ważna decyzja, świadcząca o rze­
czywiście nowym kursie polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczonych.

USA mają do tego pełne prawo jako 
jedno z 34 państw-sygnatariuszy aktu 
końcowego KBWE w Helsinkach. Dla­
czego więc dotychczas było inaczej? 
Były sekretarz stanu, Henry Kissin­
ger unikał jak ognia sytuacji, w której 
musiałby stwierdzić, że czarne jest 
czarne. Rzecznik dyplomacji w XVIII- 
wiecznym stylu (choć przy pomocy 
wszelkich dostępnych udogodnień 
technicznych XX wieku) wołał nie wy­
ciągać ciemnych spraw na światło 
dzienne i omawiać je w zaciszu gabi­
netów. Ufał dyplomatycznej perswa­
zji i sądził, że wiele można załatwić 
w cztery oczy, na zasadzie “gentle­
man’s agreement”. Okazuje się jed­
nak, że są sprawy, które wysmagają 
sprecyzowania stanowiska w sposób 
wyraźny i głośny. Do nich należy kwe­
stia obecnych prześladowań w Cze­
chosłowacji. Jeśli opinia publiczna 
nie będzie znała stanowiska swego 
rządu w tak istotnej sprawie, to we­
zwanie prezydenta Cartera do prze­
strzegania moralnych ideałów nie 
znajdzie oddźwięku.

USA mają wiele atutów, by prowa­
dzić obecnie swą politykę zagranicz­
ną zgodnie z zasadami ludzkich aspi­
racji i humanitaryzmu. Carter za­
mknął ostatecznie kwestię wojny 
wietnamskiej, podpisując akt o am­
nestii i zobowiązując władze wojsko­
we do zbadania spraw dezerterów. 
Był to pierwszy krok na drodze do 
polityki, niełatwy i kontrowersyjny, 
ale jeśli się go oceni z punktu widze­
nia spraw międzynarodowych, de­
cyzja o amnestii z pewnością przy­
niesie Stanom Zjednoczonym estymę 
w świecie. Ponadto dzięki tej decyzji 
wiele państw nie znajdzie punktu za­
czepienia w próbach ataku na USA.

Trudno obecnie przewidzieć — czy 
potępienie rządu Czechosłowacji 
przez Departament Stanu przyniesie 
jakąś konkretną pomoc uczestnikom 
ruchu swobód demokratycznych w 
tym kraju. Jedno jest wszakże pew­
ne: stanowisko nowej administra­
cji w tej sprawie pociąga za sobą 
inne zobowiązania: taką samą reak­
cję wobec nieprzestrzegania konwen­
cji międzynarodowej w sprawie praw 
humanitarnych przez inne państwa w 
świecie. W polityce naprawdę moral­
nej nie ma miejsca na stosowanie 
różnych kryteriów w zależności od 
przedmiotu krytyki. Popierając ruch 
“Karta 77”, Departament Stanu zo­
bowiązał się tym samym do popiera­
nia innych ugrupowań na całym świe­
cie, walczących o szacunek dla czło­
wieka.

Young Nie Zgadza Się 
z Brzezińskim

NEWSWEEK. Pierwsze oznaki kon­
fliktu pomiędzy ludźmi administra­
cji Cartera pojawiły się w ubiegłym 
tygodniu na konferencji z przywód­
cami Kongresu w Białym Domu. 
Zbigniew Brzeziński, doradca prezy­
denta do spraw bezpieczeństwa pań­
stwa, i Andrew Young, ambasador 
Stanów Zjednoczonych w ONZ, nie 
zgadzają się w kwestii przyszłości Af­
ryki Południowej. Prof. Brzeziński 
opowiedział się za “rozwiązaniem fe­
deralnym”, popieranym zresztą przez 
białą ludność Afryki, a polegającym 
na tym, że kraj byłby podzielony na 
półautonomiczne strefy “białe”,' 
.“czarne” i “mieszane”, zostawiając 
prowadzenie polityki zagranicznej, 
handlu zagranicznego i obrony rządo­
wi centralnemu. Natychmiastowa re­
akcja Younga: Kategoryczne “nie!”.

Pierwsza Dama
Pierwsza Dama Ameryki Rosalynn 

Carter, naraziła się na krytykę róż­
nych środowisk, za naciskanie na 
legislatury stanowe w Virginii i in­
nych stanach, ażeby uchwaliły po­
prawkę do konstytucji o równoupraw­
nieniu kobiet. Krytycy uważają, że

“osoba prywatna”, ale wyzyskiwanie 
pozycji żony prezydenta do nacisków 
na legislatury innych stanów nie jest 
właściwym postępowaniem.

kom swojej represyjnej siły w formie 
masowych aresztowań, brutalnych 
akcji pacyfikacyjnych, milicji i proce­
sów zastraszających przeciwko

my naszą prasę, radio, czy telewizję 
— można w tych środkach przekazu, 
w tej na przykład telewizji opowiadać 
rzeczy niestworzone na temat tego, na 
co Papież zgodził się w związku z 
rewizją konkordatu we Włoszech, ale 
nie ma miejsca na to, żebyśmy mogli 
powiedzieć, jaki jest obiektywny stan 
tego zagadnienia. Trzeba bardzo doj­
rzałej Wiary, ażeby katolicy po usły­
szeniu takiej audycji telewizyjnej nie 
stawiali pytań w rodzaju: Czy tc 
prawda, że Ojciec św. zgodził się 
na rozwody? Trzeba bardzo dojrzałej 
Wiary. Takich pytań nie może sta­
wiać katolik świadomy i dojrzały.

“My się również bardzo cieszymy 
z tego, że myśli się o większej ilości 
dni odpoczynku dla ludzi pracy. Cie­
szymy się z tego. Ale zadajemy sobie 
pytanie: skoro ma być większa ilość 
dni odpoczynku dla ludzi pracy, dla­
czego zniesiono u nas w ciągu 30 lat 
tyle świąt kościelnych? I znów musi- 
my pytać: Czy tu chodzi tylko o 
większą ilość dni wolnych od pracy, 
czy też tu chodzi o desakralizację 
życia polskiego? O desakralizację, o 
wycofanie tego wszystkiego, co jest 
religijne, święte, sakralne, z progra­
mu tego życia, o desakralizację nawet 
niedzieli samej. Bo co to ma znaczyć, 
że sobota jest dniem wolnym od pracy, 
a w niedzielę urządza się czyny spo­
łeczne? I co to ma znaczyć, że się 
nam w telewizji opowiada na temat 
zniesienia Bożego Ciała we Wło­
szech? My wiemy, czym jest dla nas 
Boże Ciało. My wiemy tu w Krakowie, 
czym jest dla nas Boże Ciało!...

“Prawda kształtuje dojrzałość du­
chowną człowieka. Prawda jest fun­
damentem godności ludzkiej osoby. 
Tego właśnie wyrazicielem stał się 
u początków chrześcijaństwa św. 
Szczepan. To jego świadectwo ma 
dla nas dzisiaj wielkie znaczenie. Ma 
wielkie znaczenie, bo widzimy, że pod­
ważając fundamenty prawdy, podko­
pując prawdę o Bogu, bynajmniej 
się człowieka nie dźwiga, bynajmniej 
się człowieka nie umacnia — ale 
właśnie się człowieka osłabia, właśnie 
się człowieka demoralizuje!

“Dzisiaj dużo słyszymy o demora­
lizacji, o różnych jej odmianach. I 
musimy sobie stawiać pytanie: Czy to 
nie jest produkt, czy to nie jest kon­
sekwencja tego właśnie podważania 
prawdy o Bogu?! Bo jeżeli człowie­
kowi zostaje tylko ten materiali- 
styczny wymiar jego człowieczej wiel­
kości, to właściwie bardzo niewiele 
mu zostaje. Żeby bzłowiek mógł uwie­
rzyć w siebie, musi uwierzyć w Boga, 
bo jest stworzony na obraz i podo­
bieństwo Boże. Kiedy się człowiekowi 
odbiera Boga, to się mu bynajmniej 
siebie nie przywraca, to się mu także 
i siebie odbiera!

“Dużo jest dzisiaj produktów tego 
programu, narzucanej, infiltrowanej 
wszystkimi drogami, ateizacji właśnie 
w tym załamaniu się wiary w czło­
wieka, w siebie.”

uczestnikom czerwcowych zajść, apa­
rat PZPR czuje się w fabrykach nie­
pewnie i nie umie doprowadzić do 
uspokojenia wzburzonych nastrojów. 
Załogi robotnicze, zwłaszcza kluczo­
wych zakładów, jako ogół nie dały 
się zastraszyć represjami. Przeciw­
nie, wykazują dużą pewność siebie, 
czego wyrazem niedawny list 889 ro­
botników “URSUSA” wystosowany 
do Gierka z żądaniem przywrócenia 
prawa do pracy tym robotnikom, któ­
rych zwolniono za udział w czerwco­
wym strajku i demonstracji. Ta po­
stawa robotników jest wskazówką dla 
aparatu partyjnego, że z opinią i inte­
resami klasy robotniczej trzeba się w 
PRL bardziej liczyć; i to nie tylko 

w momentach wielkich kryzysów, ale 
na codzień i na stale.

Mówiąc o pewności siebie robotni­
ków grupy przemysłowej, warto jesz­
cze podkreślić co innego. W pier­
wszym okresie rządów Gomułki ro­
botnicy przemysłowi stanowili siłę 
rzędu dwóch i pół miliona. Natomiast 
pod koniec zeszłego roku stan zatrud­
nienia robotników przemysłowych 
wynosił okrągło biorąc sześć 
milionów. W tym robotnicy wy­
kwalifikowani, a więc znający 
swoją wartość i pozycję społeczną, 
stanowili mniej więcej pięć milionów. 
Wśród tej pięciomilionowej armii wy­
kwalifikowanych robotników przemy­
słowych, pracownicy ze średnim wy­
kształceniem zawodowym lub ogól­
nym stanowią blisko 2 proc. Znaczy, 
że ta naturalna robotnicza elita przy­
wódcza liczy obecnie około stu tysięcy 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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941 992 915
968 906 954

2701
2956

2890
2968

922 880 899
1028 997 931

992 968 
1018 954

930
996

2848
2828

Aby sprawdzić czy pieczeń jest 
miękka należy nakłuć ją widelcem 
w najgrubszym miejscu. Jeżeli jest 
gotowa, wydzieli się biały sos.

Mięso przed pieczeniem należy 
wyżyłować bo żyły powodują, że 

mięso kurczy się i staje się twarde. 
Jeżeli żyły znaajdują się głęboko w 
mięsie, należy je przynajmniej prze­
ciąć.

Mięsa po umyciu nie kładziemy 
od razu na gorący tłuszcz, lecz 
osączamy z wody lub osuszamy w 
czystej ściereczce.

Zieloną pietruszkę, koper, świeżo 
zerwane, najlepiej przechowywać 
„czelnie opakowane w torebkę z 
folii w chłodnym i ciemnym miejscu.

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Parę osób, prowadzących kawa­
lerskie gospodarstwa, pytało o potra­
wy, które można zrobić szybko. Dla 
przykładu przyjmujemy, że ktoś ma 
pól godziny na przygotowanie po­
siłku. Jakie jarzyny można ugoto­
wać w tak krótkim czasie? Zielona 
fasola, kalafior gotowe będą 15-20 
minut. Dwadzieścia minut musimy 
liczyć na ugotowanie ziemniaków. 
Pieczarki będą miękkie w trzy minu­
ty, a szpinak, w pięć. Cykoria, gro­
szek i marchewka wymagają już 5

Deseczkę do krojenia i rozbijania 
mięsa dobrze jest zwilżyć wodą, 
mięso nie będzie się wówczas do 
niej przyklejało.

Papierowa Bielizna
W Szwecji rozpoczęto produkcje 

bielizny pościelowej z papieru. Pa­
pier do tych celów produkowany jest 
starą przedprzemysłową metodą 
tzw. czerpania, prześcieradła wy­
starczają mniej więcej na tydzień, 
nawet przy parnej pogodzie pozo- 
stają chłodne w dotyku.

Papierowa pościel będzie szcze­
gólnie przydatną w szpitalach. Po­
nieważ używana jest tylko raz, jej 
steryIność jest zagwarantowana.

of the Show. Right down the line we 
look for exciting displays throughout 
the two floors in McCormick Place."

Many other new models and options 
will be on view at the big Show which 
runs through Sunday night, March 6. 
Show hours are 11 a.m. to 11 p.m. 
every day. Admission is $2.00 for 
adults and $1.00 for children 12 and 
under.__________________________

Jeżeli wyjeżdżamy z domu na kil­
ka dni, na rośliny doniczkowe, pod­
czas naszej nieobecności, należy 
włożyćz sporą gąbkę zanurzoną, 
uprzednio w wodzie.

“UNCLE" HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Lodówka będzie mniej szroniła i 
lepiej chłodziła, jeżeli będziemy do 
niej wstawiali zawsze potrawy i 
płyny przykryte, a inne produkty w 
pojemnikach albo opakowane w 
papier pergaminowy lub torebki z 
folii. Dobra jest także folia alumi­
niowa.

“POLSKA W MUZYCE,
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Wayne Mason continued his strong 
scoring hitting 210-596 to aid Chuck’s 
Wagon to a pair of Games and three 
points over the hot Dr. Blazewicz five. 
Ed Jerzak was the best for the losers 
with a 569.
Blazewicz 918 990 953 2861
Chuck’s 973 1015 925 2913

Geo. & Dot’s Lounge kept in con­
tention for the title as they tripped 
Fara’s Insurance for two games and

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

DZIA Ł
KOBIET

PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

‘ Niedziela 1-2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

“GŁOS POLONH’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Lesh’s Lounge one-two punch of 
Frank Sier and Jerry Ptaszkowski 
hitting' 503 series respectively took 
two games and a split in points over 
2nd Federal Savings. Tony Ciszek was 
the sharpshooter for the Bankers with 
a 218-533 tally.
2nd Federal
Lesh’s

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Szerokie kloszowe spodnie, kamizelka i bluzka z długimi 
rękawami (t.zw. “gaucho suit”). Strój taki będzie modny 
wiosną i latem.

Sliz Foods are marching along the 
trail as they smothered Dick Peter 
Motors for the works in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. Fred 
Michoń and Ken Stefański were the 
hot shots with 644 and 636 respective­
ly. While Ray Lorenz was the 
for the Motors with a 577 series.
Dicks Motors 
Sliz Foods

The tap room specialists Club Mo­
no Lounge versus Ted’s Place 
tangled in their annual session. Club 
Mono enjoyed Ted’s Place for two 
games and three points. Downing the 
maples like malt was Bill Burawski 

with a 555 from Ted’s Place and the 
hot Shot still going strong 
Siwiec for Club Mono.
Ted’s Place 
Club Mono

Rady Praktyczne
Każdą pieczeń wstawiamy do 

gorącego piekarnika, nigdy do zimne­
go. Przed pieczeniem dobrze jest 
mięso zbić drewnianym wałkiem.

Chicago Auto Show 
Opens Saturday, Febr. 26

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

Wypowiedź Vance’a 
o Stosunkach 

z Chinami
Waszyngton. (UPI) - Sekretarz 

Stanu Cyrus R. Vance dyplomaty­
cznie, aczkolwiek niechętnie stwier­
dza, że normalizacja stosunków z 
Chińską Republiką Ludową dopro­
wadzi w finale do dyplomatycznego 
uznania Pekinu.

W wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi UPI i innych agencji 
prasowych Vance podkreślił, że Stany 
Zjednoczone w dalszym ciągu zain­
teresowane są bezpieczeństwem 
Narodowego Rządu Chin w Taiwanie 
i nie unieważnią zawartego z nim 
porozumienia.

Na pytanie reporterów o przy­
szłość stosunków amerykańsko-chiń- 
skich — Vance odpowiedział: “wie­
rzę, że normalizacja stosunków z 
Chinami powinna być statecznym 
celem polityki USA”.

Kiedy jeden z dziennikarzy natar­
czywie dopytywał się, co sekreter: 
stanu rozumie pod określeniem “nor­
malizacja”, Vance odparował: “ro­
zumiem dokładnie to co oznacza to 
słowo”. Natarczywy reporter uparł 
się jednakże twierdząc, że słowo 
“normalizacja” jest wieloznaczne i 
pioże sugerować możliwość zawią­
zania z czerwonymi Chinami sto­
sunków dyplomatycznych.Poprosil 
więc sekretarza stanu o bardziej 
sprecyzowaną odpowiedź. “Tak”, 
przyznał Vance — “normalizacja ' 
w rezultacie oznacza nawiązanie 
stosunków dyplomatyacznych”.

Liczebność i Postawa 
Robotników w PRL

(Dokończenie ze str. 4-e j) 
osób. Takiej siły aparat PZPR nie 
może ignorować.

Dodajmy, że przeszło połowa robot­
ników grupy przemysłowej to ludzie 
młodzi, którzy nie ukończyli jeszcze 
35 lat życia. Dla tych młodych wy­
kwalifikowanych pracowników jest 
oczywistą anomalią, aby w ich imieniu 
ktoś za nich decydował, zarówno o 
sprawach klasy robotniczej jak też o 
polityce Kraju. I to nie pytając świata 
pracy o zdanie i nie ponosząc odpo­
wiedzialności za popełniane Wędy — 
polityczne i gospodarcze.

Krótko mówiąc, robotnicy grupy 
przemysłowej stanowią dla władz 
nowy problem ilościowy i jakościowy.

Milicja, jako narzędzie władzy, 
może w pewnych okolicznościach ste- 
roryzować tę czy inną załogę produk­
cyjną. Ale nie jest ona w stanie skło­
nić robotników do dobrej i wydajnej 
pracy. Taka polityka nie może przy­
nieść ani stabilizacji społecznej i poli­
tycznej, ani prawdziwej aktywności 
gospodarczej. W dzisiejszym świecie 
warunkiem sprawnych rządów i roz­
woju ekononicznego jest pełne posza­
nowanie społecznych, gospodarczych 
i politycznych interesów świata pra­
cy. Wielu aparatczyków w PRL może 
tego jeszcze nie pojmuje, ale taka jest 
po prostu obiektywna prawda, z któ­
rej czynniki kierownicze w Warsza­
wie też zdają sobie sprawę, choć nie 
wyciągają z tego — jak dotąd — od­
powiednich wniosków.

Na Antenie 

Epidemia Grypy 
w Miami

Miami (UPI) — Najbardziej nie­
bezpieczny rodzaj grypy — A Wiktoria 
Fiu — spowodował dwa wypadki 
śmierci w domu starców w Miami 
i jest prawdopodobnie przyczyną 
dwóch innych. Dotychczas wypadki 
grypy wydarzyły się tylko w Trea­
sure Isle Convalescent Home, ale 
Sekretarz Dept. Zdrowia, Oświaty i 
Opieki Społecznej zwołał nadzwy­
czajne zebranie, na którym prze­
dyskutuje się ewentualność wznowie­
nia szczepionki, którą wstrzymano po 
śmiertelnych wypadkach świńskiej 
grypy.

W niedzielę wieczorem dokonano 
autopsji zwłok 73-letniej Sophie Gus­
tine, która zmarła na atak serca, ale 
lekarze stwierdzili, że organizm jej 
był znacznie osłabiony grypą typu 
“A-Wiktoria”.

Szybkie i Łatwe 
Przyrządzanie Potraw

minut gotowania. Mrożonki zastępu­
jące świeże jarzyny, gotujemy szyb­
ciej, a w ostateczności mamy goto­
wane jarzyny w puszkach — najlep­
sze za nich — to puszki firmy “Culi- 
na”.

W pośpiechu ważne stają się różne 
szczegóły. Warto spamiętać, że duża, 
płaska łyżka mąki waży dziesięć gra­
mów, duża łyżka cukru-pudru waży 
gramów 12, taka sama łyżka masła
— 15 g., łyżka kaszki manny — 10 g., 
ryżu — dwadzieścia, łyżka wody
— piętnaście, łyżka cienkiego ma­
karonu waży gramów dwadzieścia, 
a soli — gramów dwanaście.Jeżeli 
chcemy przeliczyć to szybko na uncje, 
to pamiętać musimy, że jedna uncja 
równa się trzydziestu gramom.

Jeżeli chodzi o mięso, które smażyć 
będziemy na ruszcie, czy też na pa­
telni, to pamiętajmy, że befsztyk 
wdowy (przeważnie cztery uncje 
mięsa) smażymy przez osiem do dzie­
sięciu minut, przez tyleż czasu sma­
żymy kotlet cielęcy, a kotlet barani 
smażymy przez dziesięć do piętnastu 
minut. Kurę i królika pieczemy w 
piekarniku przez 20 minut.

Jedna z czytelniczek prosiła, by 
raz jeeszcze przytoczyć przepis na 
twaróg z miodem, idealny przysmak 
dla dzieci. Na dziesięć uncji twarogu 
bierzemy jedną łyżkę cukru, jedną 
łyżkę masła, cztery łyżki śmietany, 
trzy żółtka i trzy duże łyżki miodu. 
Żółtka należy rozetrzeć z cukrem. 
Potem dodaje się stopiony miód, 
przez cały czas starannie miesza­
jąc. Twaróg trzeba przedtem rozmie­
szać i rozetrzeć bardzo starannie, a 
po dodaniu miodu do żółtek i cukru, 
mieszamy to wszystko na równą, 
pulchną masę. Ten twaróg podaje 
się na stół ze śmietaną. Dla anemi­
cznych dzieci jest to doskonała po­
żywka, która zawiera wiele wartości 
odżywczych.

Druga czytelniczka zapytuje mnie 
o prostą i niedrogą potrawę z ryby, 
która po angielsku nazywa się — 
“haddock”, a po polsku - łupacz. 
Na cztery osoby proszę wziąć dwa­
dzieścia uncji ryby, trzy i półuncji 
masła (lub margaryny), dwie uncje 
dobrej śmietany, cytrynę i trochę 
zielonej, siekanej naci pietruszki. 
Wkładamy rybę do dużego gamczka 
z wodą lub mlekiem. Gdy płyn zacznie 
wrzeć na ogniu, zmniejszamy płomień 
i trzymamy na nim rybę przez 
kwadrans. Przerzucamy rybę na 
ogrzany półmisek i zalewamy sosem 
zrobionym ze śmietany, masła, soku 
z cytryny, dodajemy do niego garść 
zielonej, siekanej naci pietruszki. Sos 
powinien być bardzo gorący.

Gorąco polecam czytelnikom, pa­
niom domu i osobom samotnym, by 
włączyły ryby do swego jadłospisu. 
Dobry sos ogromnie podnosi smak 
ryby. A w Wielkiej Brytami jesteśmy 
- ostatecznie - w królestwie dobrych 
ryb.

Dziennik Polski—(Londyn)

Almost every car line, both domes- ' 
tic and foreign, will present some- 1 
thing new in overall body style or en- 1 
gineering innovation in their respec­
tive display areas at the 1977 Chicago 
Auto Show, opening Saturday, Feb­
ruary 26 in McCormick Place. In ad- . 
dition, many will feature exciting en­
tertainment features aiming to lure 
visitor attention.

Although less than a few weeks 
away, officials of the big event say 
everything is rolling smoothly into 
line for the presentation of the biggest 
and most complete automotive expo­
sition to be held in this country this 
year. More than 650 new vehicles 
including models of every American 
firm and those representing the top 
overseas’ car makers will be on dis­
play and you have a completeness 
unsurpassed in automotive showings, 
play . Add to that a wide variety of 
recreational and commercial ve­
hicles, numerous auto-related ex­
hibits and a number of special dis­
plays and you have a completeness 
unsurpassed in automotive showings.

Joseph J. Hennessy, President of 
the Chicago Automobile Trade Asso­
ciation, sponsors of the Show, reports 
that every inch of display area in the 
huge lake front exposition hall has 
been contracted for. He adds:

“Word has reached our head­
quarters from Detroit and elsewhere 
regarding the introductions of new 
models scheduled for our Show. Some 
have already released the informa­
tion, but others prefer to announce 
the new models or engineering or 
styling innovations at the opening

Chicago Sportsman’s 
And Vacation Show 

At Amphitheatre
For pretty Judy Johnson, one of 

the star performers in Golden Eagle 
Productions’ 38th annual Chicago 
Sportsmen’s and Vacation Show Feb. 
18 thru 27 in the International Amphi­
theatre, life is a game of inches.

The petite brunette makes her liv­
ing by plummeting 50 feet from a high 
platform and landing on a sponge!

This she will do as the feature thrill 
act of the Show’s “Parade of Outdoors 
Champions,” twice-3aily stage and 
water production in the center arena.

Admittedly the sponge is much 
larger than the kitchen variety, but, 
at age 27, she is the only woman in the 
world to perform the feat—a danger­
ous front somersault requiring split- 
second timing, rigid body control and 
plenty of nerve.

Judy also doubles with Harold 
Coates in an outstanding trampoline 
turn known as The Jumping Jacks. 
“Parade of Outdoors Champions,’ at 
8 opening night and 2 and 8 p.m. there­
after, will have John Bromfield, Hol­
lywood’s “Mr. Sportsman,” in the 
role of m.c. for the 18th consecutive 
year.

Others featured include casting 
queen Ann Strobel, archery champion 
Ann Clark, Bill Fontana and his fa­
mous burling dogs, and champion 
Canadian lumberjacks headed by 
Dalton Peck in northwoods competi­
tions of logrolling tilting and canoe 
jousting.

The big family exposition, largest 
of its kind in the world will utilize 
the complete facilities of the Amphi­
theatre. Fishing Tackle Row will 
house the exhibits of the leading 
tackle manufacturers with their star 
casters on hand to give the public 
free instruction in practice casting 
ponds. The boat section will be larger 
than ever, as will that of the camping 
units and tents. More resorts than 
ever from all over the U.S. and Cana­
da will be in the resort hall with inter­
esting exhibits along with those of a 
number of state and regional conser­
vation departments.

Sportsmen’s Paradise will offer the 
show visitors to participate in live 
trout fishing with the catch theirs to 
keep, archery and other favorite pas­
times.

Gates of the Amphitheatre will 
open at 6 opening night, at noon on 
Saturdays and Sundays and 1 p.m. 
other weekdays with 11 p.m. the 
nightly closing time. The Amphi­
theatre parking lots provide consider­
able space for cars.

Strajk w Holandii
Haga (UPI) — Przywódcy zorgani­

zowanej pracy w Holandii wzywają 
do strajku coraz to inne zakłady pracy 
i pracowników z różnych dziedzin. Do 
tej pory strajk objął 15,000 pracow­
ników. Powodem jest żądanie wyż­
szych zarobków.

Bowling League
STANDINGS three points with Joe Bmiak leading

W. L. Pts. the scoring with 203-556. John Knap­
Chuck’s Wagon 39 24 50 czyk displayed mid season form as he
Fara’s Insurance 36 27 49 toppled the maples for 221-619.
Wheels S.A.C. 35 28 45 Fara’s Ins. 987 975 989 2951
Ted’s Place 33 30 45 Geo. & Dot’s 1034 921 1023 2978
2nd Federal 31 32 44 Ray Jablonski held a strike show as
Geo. & Dot’s 31 32 44 he led the Wheels SAC with a hot
Lesh’s Lounge 31 32 41 201-585 series to down Krupa’s Tavern
Dr. Blazewicz 30 33 40 for two games and three points while
Krupa’s Tavern 30 33 39 John Swinock hit the target with a 558
Sliz Foods 29 34 38% for Krupa’s.
Club Mono Lounge 26 37 36% Krupa’s 989 9135 1946 2865
Dick Peter Motors 27 36 35 Wheels 927 959 988 2874

Holy Innocents 
Holy Name Society

Bowling League
STANDINGS

W. L.
Sojka Funeral Home 38 22
Checkline Inc. 35 25
Zilka Men’s Wear 34% 25%
Stubby’S Tap 31 29
Holy Name #2 29% 30%
Gut’s Tavern-Hall 28% 31%
Jean’s Place 28 32
Holy Name #1 28 32
Urbaszewski F. H. 27 33
Malec Funeral Homes 20% 39%

TOP TEN BOWLERJ5
Jim Zachacki 18®
Ray Kosmicki, Jr. 18®
Stan Czerski 178
JoeMiaso 176
Roger Loeding 173
Ed Wolford 169
Stan Pyka 169
Jerry Ochab 168
Terry Renter 167
Ron Partipilo 166

OVER 200
Jerry Ochab 231
Earl Abney 225
Mac Shipbaugh 221
Ed Wolford 213-203
Ray Kosmicki, Jr. 213
Joe Fitzpatrick 210
Stan Czerski 206
Gene Januszewski 203
Harry Giers 202
Jim Ryan 200

OVER 500
Earl Abney 582
Ray Kosmicki, Jr. 574
Jim Zachacki 552
Stan Czerski 550
Ed Wolford 542
Stan Pyka 542
Jerry Ochab 538
Joe Fitzpatrick 521
JoeMiaso 517
Wayne Ochab 513
Mac Shipbaugh 507
Steve Varga 504
Harry Giers 504
Roger Loeding 500
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‘‘Warunkowa” 
Amnestia w PRL

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

siać niezgodę” przez co stali się “czyn­
nymi sprzymierzeńcami obcych ośrod­
ków wrogo do Polski nastawionych.”

Czołowy członek Komitetu Obrony 
Robotników powiedział ze swej strony,

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, babcia i siostra nasza ś. p.

Anna Szymu/a
(z domu Kamysz)

> (żona śp. Józefa, matka śp. Roger, 
siostra śp. Joseph)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 8-go lutego 1977 
roku, o godzinie 11.48 przed połu­
dniem, w starszym wieku. Zwłoki 
można odwiedzać dziś po 2-ej po 
południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 12 lutego, o godzinie 9.30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5735 
W. Fullerton (narożnik Mango), 
do kościoła św. Stanisława B. i M., 
a stamtąd na cmentarz św. Józefa 
do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Joseph P. (Eleanor) i Henry 
(Pat), synowie i synowe; Carrie 
Zuba i Casmira Tabor, siostry; 
Adam (Kate), John (Emily) i Es­
ther, bracia i bratowe; Nancy, Su­
san, Donna i Henry Jr., wnuczki 
i wnuk wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Polerek 
Telefon BE 7-6400 

że “warunkowa amnestia” oznacza 
“wielkie zwycięstwo społeczeństwa,” 
ale wyraził ubolewanie, że ma ona 
właśnie charakter warunkowy.

Dyplomaci zachodni uważają, że 
amnestia będzie życzliwie przyjęta, ale 
wyrażają opinię, że wcześniejsze jej 
ogłoszenie pozwoliłoby uniknąć gorz­
kich nastrojów i pretensji.

Amnestii domagał się nie tylko Ko­
mitet Obrony Robotników ale także 
Episkopat Polski.

W przemówieniu swoim Gierek po­
ruszył także sprawę brutalności mili­
cji. Zrobił to w sposób wykrętny. Po­
wiedział mianowicie, że milicjanci, 
którzy stłumili rozruchy, nie używali 
broni palnej, mimo że wielu z nich od­
niosło obrażenia, natomiast ani sło­
wem nie wspomniał o osławionej 
“ścieżce zdrowia” i torturowaniu ro­
botników w aresztach i w czasie śledz­
twa.

Oświadczenie 
Separatystów 

Quebecu
Montreal (UPI) — Nowy rząd lo­

kalny Quebecu, lansujący oderwanie 
się prowincji od pozostałej federacji 
kanadyjskiej, nie ma zamiaru “po­
ważnie” uczestniczyć w debatach 
dotyczących opracowania nowej kon­
stytucji Kanady. Premier prowincji 
Nova Scotia, Gerald Reagan oświad­
czył niedawno, iż jest przekonany, 
że Parti Quebecois w żadnym razie 
nie aprobowałaby zmian, które nie 
zagwarantowałyby prowincji przy­
najmniej pewnej autonomii, co z kolei 
stworzyłoby nierówność z innymi 
prowincjami.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec mój, teść mój i brat nasz, ś.p.

Tadeusz Tarnawski
(mąż śp. Heleny)

B. Major Wojsk Polskich; Uczestnik 3-ch Wojen, Odznaczony 
Medalami i Krzyżami Wojskowymi 

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 9-go lutego 1977 roku, o godzinie 9-ej wieczorem 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tekli, a stamtąd na cmentarz św. Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława, córka i Józef Sidor, zięć, oraz bracia z rodziną w 
Polsce.

Pnat-zphem zaimnie sie:
Zakład pogrzebowy B. F. Malec i Synowie,
Telefon 774-4100. (10-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona, matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia 
nasza,ś.p.

Zofia Sawko
(z domu Bolbot, siostra śp. Jana i śp. Wiktora)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 9-go lutego 1977 roku, o godzinie 7:25 wieczorem 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12-go lutego, z Skaja Terrace 
Funeral Home pnr 7812 N. Milwaukee Ave., Niles, Ill., do kościoła 
Św. Władysława, a stamtąd na cmentarz św. Józefa, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julian Sawko, mąż; Stanisław (Margaret), Czesław (Stanisława), 
Wiktor (Dorothy), Mieczysław (Marolyn), synowie i synowe, Michalina, 
siostra w Polsce; Maria, bratowa; 13 wnucząt, 3 prawnucząt wraz 
z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy składać ofiary na Częstochowa Shrine 
w Dovlestown. Penn.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Terrace Funeral Home,
Telefon 539-1376. (10-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
mó*jaśpk0ChanSZy °jCleC’ dZladuŚ’ Pradziaduś nasz i serdeczny przyjaciel

Michał M. Sobczak
(mążśp. Zofii)

Członek Bractwa Różańca Sw., Tow. Najśw. Imienia Jezus, Hon. członek 
Klubu Marszałków Kościelnych i Członek tow. Króla Jana Iii-go Sobieskiego 
przy par. Sw. Jacka; tow. Bratniej Pomocy Sw. Andrzeja Nr. 233 ZPRK 
i Dożywotni Honorowy Członek Lafayette Council No. 361 K. of C.; 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 8-go lutego 1977 roku, o godzinie 11-ej przed południem, w pode­
szłym wieki^

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11-go.lutego, ę godz. 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr 3656 W. Belmont, do kościoła św. Jacka 
(Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (Louis) Kulma, Ewelyna (Matthew) Pollack, Daniel (Patricia), 
Raymond (Jeanne) Scott, Dorota (Donald) Maierhofer, Norbert (Patricia), 
córki, synowie, synowe i zięciowie; Charles, Christine, Letitia, Randall, 
Bonnie, Tom, Deborah, Dennis, Kathleen, Steven, Jeffrey i Mark, wnuczki 
i wnuki; Erika, Julie i Jason, prawnuczęta; Wawrzyniec Cross, serdeczny 
przyjaciel; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Funeral Home. — Telefon 539-1376. 9,10

Żona Króla Jordanii Zginęła
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

giczną wiadomość za pośrednictwem 
radia i telewizji.

Opłakuję moją Alię, królową, moją 
nieocenioną towarzyszkę. . . . Moja 
Alia już nie powróci, Bóg bowiem zde­
cydował, aby była przy nim. ... Tak 
wiele jej zawdzięczam. . . . Tak bar­
dzo na niej polegałem. . . . Nasze 
życie było bardzo szczęśliwe”, — mó­
wił łamiącym głosem monarcha.

Flagi w całym kraju zostały natych­
miast opuszczone do połowy masztów, 

zamknięte zostały urzędy i szkoły i 
ogłoszona została tygodniowa żałoba 
państwowa.

Królowa, która była żoną Husseina 
od pięciu lat, osierociła także ich dwo­
je dzieci — syna i córkę.

Ze względu na swoje zainteresowa­
nia sprawami społecznymi, opieki 
społecznej i opieki nad dzieckiem, od­
wiedzała często instytucje opiekuńcze 
i szpitale i cieszyła się szacunkiem i 
miłością poddanych.

Zmarła tragicznie królowa — z do­
mu Alia Toukan — była córką jor- 
dańskiego ambasadora w NZ Baha- 
Eddin Toukana i członkiem wybitnej 
rodziny palestyńskiej z miasta Nablus 
na zachodnim brzegu rzeki Jordan.

Urodzona w Kafrze, wychowana w 
Rzymie, w Nowym Yorku i w innych 
metropoliach, uzyskała stopień nau­

kowy po studiach w nowojorskim Ko­
legium Hunter.

Była kobietą nawskroś nowoczesną 
i bezpretensjonalną. Ubierała się 
skromnie, często nosiła dżinsy i chęt­
nie jeździła motocyklem. Była młod­
szą od swego męża o 13 lat.

Życie Husseina jest znaczone żało­
bą, tragediami i gwałtownymi wyda­
rzeniami. Miał on 16 lat, gdy widział 
jak w Jerozolimie kule zamachowca 
ścięły jego dziada, króla Abdullaha. 
On sam uniknął wówczas śmierci tyl­
ko dzięki temu, że kula dlań przezna­
czona trafiła w medal, jaki miał na 
wojskowym mundurze. Ojciec Hus­
seina, król Talal, doznał obłąkania. 
Hussein zapisał w swoim życiorysie 
kilka zamachów na swoje życie, trzy 
wojny na Bliskim Wschodzie i jor- 
dańską wojnę domową w 1970 roku.

Alia była jego trzecią żoną. Pierw­
sze małżeństwo z księżniczką Saudi 
zostało unieważnione, drugie — z An­
toinette Gardner, córka brytyjskiego 
oficera, zakończyło się rozwodem. Z 
tego małżeństwa pozostało dwóch sy­
nów i dwie córki-bliźniaczki.

Tragiczna wiadomość o śmierci 
królowej Alii otrzymał Hussein tuż 
po zakończeniu konferencji z Sekreta­
rzem Generalnym NZ drem Kurtem 
Waldheimem, który bawił w Amina- 
nie, będącym etapem jego podróży po 
krajach Bliskiego Wschodu.

Absurdy i Bzdury z PRL
Do Chańczy, Rakowa i pobliskich 

miejscowości pogotowie ratunkowe je­
ździ około 100 km — z Kielc. O 13 
km jest stacja pogotowia w Staszo­
wie, ale Staszów karetek już nie wy­
syła jak ongiś, gdyż Chańcza to obec­
nie inne województwo. Ratowanie

Materiały Dowodowe 
Związane z Kraksą 

“Zaginęły”
Funkcjonariusze policji prowadzą 

śledztwo w sprawie zaginięcia czte- 
irech ręcznie spreparowanych papiero­
sów. Domniemywa się, że były one w 
posiadaniu motorniczego w czasie 
katastrofy kolejki “L.” Znaleziono je 
w brązowej teczce, która w przekona­
niu policji należała do motorniczego 
Stephena A. Martina. Władze policyj­
ne zamierzały przeprowadzić odpo­
wiednie próby ażeby stwierdzić, czy 
wymienione papierosy nie zawierają 
przypadkiem marihuany lub innego 
narkotyku.

Niestety “zginęły” one z posterunku 
policyjnego.

126 Wielorybów
Mayport, Fla. (UPI).— Znowu sie­

dem wielorybów zdechło na plaży, 
zwiększając ilość “samobójców” do 
126. Por. Glen Keefer z. morskiej 
straży granicznej mówi, że wieloryby 
zepchnięto z plaży w niedzielę i ozna­
czono. Wróciły one wczoraj na plażę 
by zginąć.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia na­
sza ś. p.

Anna Kordek
(z domu Krata) 

(żona śp. Franciszka) 
Członkini Tow. Nowe Zycie Grupa 
2686 ZNP i Bractwa Różańca św. 
przy par. św. Jadwigi, Róża 38-ma 
Drzewo Nr 2, po krótkiej chorobie 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
8-go lutego 1977 roku, o godzinie 
2.55 rano, w starszym wieku. Za­
mieszkiwała w Arlington Heights, 
dawniej w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się w Piątek, 
dnia 11 lutego, o godzinie 9.15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 
N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Stefan (Jadwiga), Jan (Jadwi­
ga), Franciszek (Barbara), Anna 
(Stanisław) Gunia, Franciszka Pi­
larczyk, Józef (Lorraine), Stani­
sław (Irena), Florentyna Racinska 
i Teresa (Roman) Woźny, córki, 
synowie, synowe i zięciowie; Ma­
ria (Jan) Schwartz, siostra i szwa­
gier; wnuki, wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Colonial Funeral Home 
Józef Wojciechowski

telefon 774-0366 
(9,10) 

zdrowia ludziom podległym obcemu 
wojewodzie rujnowałoby porządek ad­
ministracyjny.

Zasadnicza (Szkoła Zawodowa nr 3 
przy Zjednoczeniu Gospodarki Komu­
nalnej w Białymstoku wprowadziła 
zasadę, że dzienniczki ucznia, gdzie 
się wpisuje uwagi o jego sprawozda­
niu, winny być po ukończeniu szko­
ły przechowywane przez całe życie 
i okazywane pracodawcom. Dyrekcja 
przedsiębiorstw komunalnych zobo­
wiązały się, że ludzie, dawni ucz­
niowie, którzy nie mają w dziennicz­
kach uwag krytycznych o wagarach, 
ściąganiu, szczypaniu itd., otrzymy­
wać będą wyższe stanowiska i pła­
ce, niż ci, którzy jako dzieci byli 
psotnikami. ,

We Wrzeszczu zakazano wpisywania 
obywatelom do dowodów osobistych, 
ile cukru kupują na bony i zjada­
ją. Dyrekcja PGM uznała za niele­
galne adnotacje w dowodach zawie­
rające aż takie szczegóły z życia 
prywatnego ludności.

Firma “Watra” z Lubawski wypu­
ściła na rynej kalesony męskie po 
100 zł para, czyli sztuka, symbol 
381176. Dołączony do nich przepis pra­
nia informuje, że kalesony prać nale­
ży wyłącznie chemicznie.

Mieszkanka reprezentacyjnej ulicy 
Gdańska — Długi Targ pani Elwi­
ra W. nadesłała do “Głosu Wybrze­
ża” memoriał: “Podlicza się docho­
dy z turystów a mnie zasikali mie­
szkanie. Bo na całym Długim Tar­
gu nie ma klozetu ani jakiegoś wy­
chodka, gdzie cudzoziemcy mogliby 
się załatwiać za dewizy, tylko dzwo­
nią do ludzi, a jeden nie umiał mi 
wytłumaczyć po co przyszedł tylko 
na korytarzu puścił przez nogawkę”.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja i babcia nasza ś. p.

Maria Faiasz
(z domu RAS)

(żona śp. Michała, matka śp. Ka­
tarzyny, teściowa śp. Józefa Dzik, 
siostra śp. Jozefa /śp. Katarzyny/ Ras) 
Członkini Bractwa Różańca św. i 
Klubu św. Anny, po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 9-go lutego 1977 roku, o godzi­
nie 6-ej wieczorem, w podeszłym 
wieku. Zwłoki można odwiedzać 
dziś od godziny 7-ej wiecz., jutro 
w piątek od godz. 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 12 lutego, o godzinie 9.30 rano, 
z Plichta Funeral Home pnr. 4348 
W. Walton Street, do kościoła św. 
Franciszka z Asyżu, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewa “Julie” Dzik, córka; An­
toni, syn; 2 siostry w Polsce, oraz 
wnuki i wnuczki wraz z całą rodzi­
ną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się 
Plichta Funeral Home 
Telefon BI 7-6123

Kalendarzyk Posiedzeń
PIĄTEK, 11 LUTEGO

Tow. Kadetów Białego Orła Gr. 1377 
ZNP odbędzie regularne posiedzenie 
w piątek, 11-go lutego, w sali Du 
Barek, pnr. 41-sza i Springfield ul. 
Początek o godz. 8-ej wiecz. punktual­
nie. Uprasza się wszystkich członków 
o liczne przybycie.

Józef Okrzesik, prezes; Michael 
Sobczyk, sekr. prot.

SOBOTA, 12 LUTEGO
Zarząd Klubu Łodzian i Przyjaciół 

zawiadamia, że zebranie Klubu odbę­
dzie się w sobotę, 12 lutego, w sali 
pnr. 1122 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7.30 wieczorem. Członkinie i członko­
wie proszeni są o liczne i punktualne 
przybycie. — Za zarząd: J. Galeski, 
prezes; A. Antczak, sekr.

Tow. Ratunkowe Kwikowa zapra­
sza serdecznie na zabawę karnawa­
łową w sobotę, 12 lutego, w sali Sło­
wika, 3210 N. Milwaukee ave., o godz. 
8 wieczorem. Grać będzie doborowa 
orkiestra. Wiele niespodzianek z oka­
zji Dnia Serduszkowego. Zapraszamy 
całą Polonię i nasze Kluby oraz towa­
rzystwa. Członków prosimy z rodzina­
mi. Zapraszamy pochodzących z Kwi­
kowa. — Za komitet F. Banek, przew.
1 W. Kochanek, J. Kozak, J, Antosz, 
Z. Giza, M. Policht.

NIEDZIELA, 13 LUTEGO
Klub Parafii Niedomice odbędzie 

swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę 13 lutego, o godz. 3 po południu, 
w lokalu pnr. 3858 W. Diversey ave. 
Uprasza się członkostwo o liczne przy­
bycie. — Za zarząd: Bronisław By- 
siek, prezes; Janina Kieć, sekr. prot.

Zarząd Klubu Powiatu Jasło nr 44 
Zw. Klubów Małop. zawiadamia swo­
ich członków, iż posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 13 lutego, o godz.
2 po poi., w sali Związku Polek, 1309 
N. Ashland ave. Prosimy członko­
stwo o liczne przybycie. Zapraszamy 
nowych członków do naszego Klubu. 
— Jan Kopeć, prezes; Józefa Sulimow- 
ski, sekr. prot.

Klub Wojew. Białostockiego odbę­
dzie swe posiedzenie w niedzielę, 13 
lutego, w sali AmVets Victory Post nr. 
34, które mieści się pnr. 3174 N. Mil­
waukee ave., początek o godz. 2:30 
popołudniu.

Jan Purta, prezes; Halina Purta, 
sekr. prot.

Klub Powiat Mielec zawiadamia, że 
posiedzenie połączone z instalacją od­
będzie się w niedzielę, 13 lutego, o 
godz. 1:30 po poł., w sali Black Hawk 
Park, pnr. 2318 N. Lavergne Ave. Ze 
względu na ważne sprawy, które mu­
szą być uzgodnione, zarząd prosi 
członków i członkinie o punktualne 
przybycie.

Kazimierz Pabiś, prezes; Helena 
Ba jar, sekr. prot.

Klub Wola Przemykowska — odbę­
dzie swe mieś, posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 13 lutego, o godz. 2:30 po 
południu, w Domu Placówki 90 SWAP, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd.

Jest dużo nowych spraw do załat­
wienia, przeto członkowie proszeni są 
o liczne przybycie. Prosimy również 
do naszego Klubu nowoprzybyłych.

Frank Drewniak, prezes; Stanisła­
wa Modlińska, sekr. prot.

PONIEDZIAŁEK, 14 LUTEGO
Tow. Nadwiślańskie, Grupa 759 

ZNP zaprasza wszystkich członków 
na regularne posiedzenie, które odbę­
dzie się w sali p. E. Moskala, pnr. 
5639 N. Milwaukee ave., w poniedzia­
łek, dnia 14 lutego, o godz. 7:30 wie­
czorem. Upraszamy wszystkich o 
liczne przybycie.

Jan Jurek, prezes; Stanisław 
Wódka, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw

SOBOTA, 12 LUTEGO
Klub Osobnica zawiadamia, że dn. 

12-go lutego odbędzie się wielki “Bal 
Serduszkowy” w sali Columbia Hall, 
pnr. 1700 W. 48th Str. Początek zaba­
wy o godz. 7:30 wieczorem.

Zabawy nasze cieszą się zawsze du­
żym powodzeniem, gdyż cechuje je 
naprawdę miła atmosfera. Zaprasza­
my serdecznie całą Polonię na spę­
dzenie miłego wieczoru przy dźwię­
kach wspanialej orkiestry “Echo." 
Bar i bufet obficie zaopatrzone.

Bilet wstępu $3.00 od osoby.
Zarząd Klubu.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
A KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 

DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Występ Wiłkomirskiej w Chicago 
— Jak Zwykle Sukcesem

Wielkie doświadczenie, doskonałe 
opanowanie rzemiosła muzycznego 
oraz godna najwyższej pochwały po­
stawa na estradzie, sprawiają, iż 
Wanda Wiłkomirska, — znakomita 
skrzypaczka polska, jest ciągle u 
szczytu swej sławy, pozostając przy­
puszczalnie najwybitniejszą kobietą 
w tej dziedzinie muzyki — w skali 
światowej.

Jeśliby powiedzieć, że Wiłkomirska 
zawdzięcza swe sukcesy magii swe­
go talentu, że triumfy jej powodowa­
ne są umiejętnością ujmowania sobie 
widowni a powodzenie swe zdobywa 
opanowaniem techniki i finezją wy­
konania — to też jeszcze nie było­
by to zobrazowanie wystarczające. 
Dopiero zespolenie wszystkich tych 
elementów, dają celny obraz, tłuma­
czy w pełni triumfy polskiej skrzy­
paczki.

Wiłkomirska rozpoczęła swą karie­
rę muzyczną mając lat siedem. Po 
ukończeniu w r. 1947 Konserwatorium 
w Lodzi. Od tej pory występuje na 
wszystkich pięciu kontynentach świa­
ta, bijąc pod względen powodzenia 
i liczby swych występów, wszystkie 
rekordy. (Wystarczy powiedzieć, że 
w ub. roku dała 164 koncerty.)

Niedzielny jej występ w Chicago 
był dziewiątym z kolei. Po raz pier­
wszy wystąpiła w naszym mieście 
w r. 1961. Na otwarcie sezonu mu­
zycznego, wystąpi w Nowym Yorku 
z tamtejszą orkiestrą symfoniczną we 
wrześniu br. W międzyczasie prze­
widziane są koncerty w Niemczech 
Zachodnich, Anglii, Rumunii, Wie­
dniu i oczywiście w Polsce.

Omawiany występ w Chicago zali­
czyć należy do najbardziej udanych. 
Nie tylko pod względem artystycz­

nym. również pod względem frekwen­
cji (około 90% zajętych miejsc).

Narażając się na powtarzające się 
od czasu do czasu że strony kry­
tyków amerykańskich zarzuty, iż for­
suje zbytnio repertuar kompozytorów 
polskich, Wiłkomirska wprowadziła i 
do niedzielnego koncertu pozycje 
dwóch kompozytorów polskich: Szy­
manowskiego i Wieniawskiego. Na po­
zostały repertuar złożyły się kompo­
zycje Prokofiewa (Sonata nr 2), 
Bartoka (Sześć tańców rumuńskich), 
Rachmaninowa (Romanza) i Ra vela 
(Tzigane).

Jak zwykle, skrzypaczka celowała 
w repertuarze kompozytorów rodzi­
mych. Na bis zagrała dwa utwory 
Wieniawskiego (Kujawiak i Obertas) 
oraz “Old Irish Melody”.

Akompaniował Wiłkomirskiej uta­
lentowany pianista David Garvey.

W sumie — dzień 6 lutego zapi­
sał się w muzycznych kronikach chi- 
cagoskich, jako dzień niezwykłej im­
prezy muzycznej.

Zgodnie z zapowiedzią, 25% docho­
du od biletów sprzedanych w polo­
nijnych punktach rozsprzedaży oraz 
przez polskie organizacje, przezna­
czono na dwa cele charytatywne: Mu­
zeum Polskie w Chicago oraz Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Polsce. Ini­
cjatywa ta p. Harry Zelzera, godna 
pochwały. Odpowiednie dane w tym 
względzie zostaną przypuszczalnie 
opublikowane w najbliższej przyszło­
ści.

Bezpośrednio po koncercie, prof. 
Maria Lilien podejmowała Wandę Wił­
komirską oraz grono bliskich przy­
jaciół artystki ze świata nauki i pra­
sy. Przyjęcie odbyło się w apar­
tamentach prof. Lilien.
ANDRZEJ AZARJEW

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do niątku) 
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 10 LUTEGO (FEBRUARY 10), 1977

Biblioteka Polska
w Nowej Siedzibie

Rok 1976 był brzemiennym w wy­
padki dotyczące spraw Biblioteki Pol­
skiej w Londynie. W październiku 
zmarł nagle w czasie swego pobytu w 
Stanach Zjednoczonych jej opiekun i 
protektor płk dr Stefan Zamoyski — 
Przewodniczący Rady Bibliotecznej. 
Pamięć o nim będzie na zawsze 
utrwalona w historii Biblioteki a jego 
zasługi uwiecznione w kronice jej do­
brodziejów.
Świadomy swego rodowego posłan­
nictwa — stałej pracy i walki dla 
Polski i o Polskę hr. Zamoyski był 
poprostu kontynuatorem tradycji 
swej rodziny, spadkobiercą wielkiego 
historycznego nazwiska a z nim zwią­
zanych wielkich obowiązków. Odszedł 
człowiek niezastąpiony, przed ukoń­
czeniem jednego z najważniejszych 
dzieł swego życia, za jakie uważał — 
urządzenie biblioteki w jej nowych 
pomieszczeniach.

Przystępowaliśmy do tego dzia­
łania z pewnym pośpiechem jaki 
związany był z koniecznością przeka­
zania dawnego budynku władzom 
Uniwersytetu Londyńskiego. Wiele 
tygodni dzieli nas jeszcze od chwili 
kiedy Bibnlioteka zostanie otwarta 
dla użyteczności publicznej ale znaj­
duje się ona w całości w gmachu Pol­
skiego Ośrodka Społeczno Kultural­
nego (238-246, King Street, London W6 
ORF).

Przeniesienie odbyło się dość 
sprawnie. Dzięki konferencjom w 
kwietniu ub. roku z przedstawiciela­
mi bibliotek angielskich, The British 
Library udzieliła Bibliotece pomocy 
finansowej w formie daru na przepro­
wadzenie. To pozwoliło na zatrudnie­
nie fachowego przedsiębiorstwa 
transportowego, które dokonało głów­
nego dzieła przewiezienia i rozmiesz­
czenia zbiorów. W międzyczasie dzię­
ki wspaniałemu odzewowi społeczeń­
stwa emigracyjnego na apel Rady Bi­
bliotecznej nowe półki zostały częś­
ciowo zakupione i zainstalowane.

Trzeba tu podkreślić olbrzymią 
pracę czynu społecznego, a przede 
wszystkim młodzieży, przy udziale 
kilkudziesięciu osób, organizacji i 
firm polskich. Dzięki nim przewie­
ziona została prywatnymi samocho­
dami niezliczona ilość pudeł tekturo­

wych, pakowanych pod kierownic­
twem pani płk Marii Leśniakowej. 
Było to dużym odciążeniem prac 
głównych, a tym samym i zmniejsze­
niem kosztów. Należy wymienić wiel­
ki wysiłek włożony przez pracowni­
ków Biblioteki a przede wszystkim jej 
kierownika dr Zdzisława Jagodziń­
skiego. Pod ich nadzorem w porozu­
mieniu z przedstawicielami POSKu z 
dr Józefem Garlińskim na czele, to­
czyła się cała akcja.

Wszystko to mamy już za sobą i nie 
bez pewnej satysfakcji patrzymy 
wstecz choć najliższa przyszłość bę­
dzie wymagać nie mniejszego wysił­
ku. Będzie to jednak praca mniej ner­
wowa i dająca więcej zadowolenia. 
Będzie w tej pracy coś z urządzania 
się w nowym domu, który ma jeszcze 
pewne usterki — ale bardzo nam się 
już podoba. Czekają nas jeszcze wy- 

! datki związane z umeblowaniem czy­
telni naukowej, urządzeniem sali sta- 

I rych zbiorów i wiele innych. W zasa­
dzie pomieszczenia Biblioteki są 
mniejsze niż były przewidywane w po­
czątkowym okresie planowania, 
ale w porównaniu z poprzednim bu­
dynkiem gmachu POSKu stworzył 
wspaniałe warunki dalszego rozwoju.

Nasze plany na przyszłość również 
zakreślają szerokie kręgi. Chcielibyś- 

1 my aby Biblioteka stała się nie tylko 
ośrodkiem, ale także promotorem na­
uki nad zagadnieniami polskimi w 
skali światowej. Planujemy utworze- 

i nie fundacji w oparciu o zamierzone 
Towarzystwo Przyjaciół Biblioteki, 

i celem zdobywania pomocy finan- 
1 sowej od różnych instytucji oświa­

towych i charytatywnych angiel­
skich oraz amerykańskich. Odbyliś­
my i zamierzamy przeprowadzić roz­
mowy z szeregiem wpływowych oso­
bistości dla uzyskania poparcia tych 

■ naszych dążeń. Zorganizowaliśmy 
konferencje z udziałem nowego dy­
rektora School of Slavonic Studies, 
dla omówienia dalszych subsydiów 
oraz użytkowania tak Biblioteki jak i 
sal POSKu w celach naukowych. Roz­
poczęliśmy rozmowy z Joseph Corad 
Society na temat możliwości urządze­
nia projektowanego centrum Józefa 

Jeszcze Przed Grzegorzem
Zima Spotka Się z Morzem!

Koniec “zimy stulecia” jest już bli­
sko. Jak przewiduje Państwowy In­
stytut Pogody (National Weather Ser­
vice), temperatura wzrośnie nieba­
wem do 32 stopni — i to już w bie­
żącym tygodniu. Gdy to nastąpi jed­
na z najsroższych zim ustąpi z na­
szej metropolii, a rekordy niskich, 
temperatur po długich 43 dniach przej­
dą do miejskich annałów.

Uprzedni rekord długotrwałych 
mrozów padl w Chicago \ w zimie 
1878-9. Niskie temperatury trwały nie­
przerwanie 29 dni.

Kapryśny luty ciągle jeszcze zwle­
ka z poskładaniem do kupy cieplej­
szych dni i na pewno potrwa to je­
szcze trochę zanim temperatura z 
30 stopni wzrośnie do 50 stopni, co 
może nastąpić w nadchodzącą sobo­
tę.

Lekkie ocieplenia kapryśnej aury 
tegorocznej nie upoważnia jednakże 
do zaniedbywania “zimowych” środ­
ków ostrożności. Komisarz Miejskich 
Zakładów Wodociągowych i Kanali­
zacji Richard A. Payia ostrzega
mieszkańców Chicago przed pochop- ; 
nym zarzucaniem anty-zimowych za- | 
leceń: przynajmniej jeden kurek prze-

Domy _________
PRZEZ WŁAŚCICIELA, ma 8 lat, ' 
ranch, 2400 na północ—5800 zachód.

x 3 sypialnie, wykończona piwnica, cen­
tralne ochładzanie, garaż na 1% auta. I 
151,500. -l^woniĆ£74M175. ____ i

EDISON PARK
S2t0 Północ—7500 Zachód.

Murowany “ranch” na narożnej parceli. Muro- , 
wany garaż. “Breeze-way”. 2 duże sypialnie.
Pełny uasement.Łącznie ze wszystkimi urządzę- j 
niami. — Dzwonić po 6-ej wieczorem.

775-2338.------------ ----------- — I 
PRZEZ WŁAŚCICIELA, Franklin i 
Park, 6 pokojowy Cape Code, blisko | 
szkół, kościołów i sklepów. Niska i 
50-tka. — 455-7622.-------------------------- j
6 POKOJOWY, murowany. Pełne pod­
dasze. Piwnica. Gazowe ogrzewanie. 
Garaż na 1 samochód. — Pułaski i 
Division. — 456-8718.

8 YEAR OLD RANCH 
All Brick, 7 rooms, 3 bedrooms, 
2 baths, Family Room, Elec­
tronic Kitchen, finished base­
ment with Wet Bar & Kitchen­
ette. Central Air-Conditioning. 
2% Car Garage attached AND 
much more. In 90’s.
297-6539 Mt. Prospect

wodu podprowadzającego do miesz­
kania zimną wodę powinien być od­
kręcony. Spływający strumyczek za­
pobiegnie ewentualnym zamarznię­
ciom wody w rurach.

Aczkolwiek nie czas jeszcze na pi­
sanie pośmiertlnych wspomnień o 

i “zimie stulecia” w Chicago, jednej 
z najdłuższych w historii naszego gro­
du, wszystko wskazuje na jej kres. 
Jeden z reporterów spacerujących po 
stacji kolejki w La Grange wyraź­
nie słyszał kardynała (ptak z rodzi­
ny łuszczaków), który głośnymi tre­
lami wabił ewentualną partnerkę.

Weselna pieśń kardynała jest do­
brą wróżbą. Nie taką — naturalnie 
— która wskaże nam dzień i godzi­
nę nadejścia wiosny, ale taką, któ­
ra stwierdza, że najsroższa zima mu­
si w końcu ustąpić nadchodzącej wio­
śnie.

★ Pomoc Domowa
GENERAL housework. Live-in, com- 

; panion, cooking. Speak some English.
Modern convenient apartment in elev­
ator building. Private excellent room, 
color T.V., bath. References. Excel- 
lent salary. No children. RO 1-1829. 
POTRZEBNA towarzyska i gospody­
ni do ogólnej pracy domowej. Goto­
wanie. Wymagane trochę angielskie­
go. Mieszkanie z nowoczesnymi urzą­
dzeniami ułatwiającymi pracę w bu­
dynku ż windą. Prywatny, piękny po­
kój, kolorowa T.V., łazienka. Referen­
cje. Doskonałe wynagrodzenie. Nie ma 
dzieci. RO1-1829.

GOSPODYNI
Zamieszkać 5 dni. Własny pokój, ła­
zienka, TV. Trochę angielskiego ko­
nieczne. $100 tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Dzwonić po angielsku: 465-1241 

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

General housework. One day per week. 
Steady, in Berwyn. References. Good 
transportation. Some English neces­
sary.

749-0032
After 6 p.m. & weekends.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY ’ ’ j

Kolorowe, Czarne,’Białe. ",
i Naprawia.

1NŻ. PAPROCKI I
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. ‘

545-6667 — Gwarancja.

Konrada Korzeniowskiego w Biblio­
tece w oparciu o Conradiana zgroma­
dzone w specjalnie do tego przezna­
czonej sali. Czujemy się dumni, że 
Biblioteka przedstawia się tak impo­
nująco. Stary klejnot polskiej mowy 
błyszczy jasno w nowej oprawie.

Zbigniew Mieczkowski
Przewodniczący Rady Bibliotecznej

Londyn, 15.1.1977

Praca___________

FACTORY
Order pickers & packers need­
ed for a fast growing electron­
ic parts distribution center. 
We offer liberal benefits, group 
insurance & paid vacation.

FIDELITONE, INC.
3001 Melmo Drive 

Arlington Hts. 
359-8800

BEAUTYSALON 
Manager and hair dressers and mani­
curist wanted.

FULL TIME or PART TIME.
Salary and commission.
 337-9235 or 751-0331

NURSING ASSISTANT
for small Nursing Home.

A.M. & P.M. shifts. 
$3.15 per hour plus benefits.

Call: 338-7800 ext. 12

WE NEED EVERYTHING

★ RESTAURANT 
HELP*

The newest McDonald’s Restaurant 
in the Loop is how hiring for morn­
ing hours from 5 AM.—2 P.M. male 
and female, 20 to 40 hours per week. 
Convenient to “L” and bus trans­
portation.

Apply in person:

N.E. Corner Adams and Wells 
Room 500 

or call 236-0276 
Between 10 a.m. and 6 p.m.

Mon. thru Sat.

MASTER TAILOR
Quality repair men’s clothing. 
Far Northwest suburb, 1 block 
from Chicago Nortwestern. 
We will provide all required 
facilities.

CALL
382-1515 742-0461

Accounts Payable
Catholic Publication

Excellent opportunity for an alert be­
ginner with good typing skills & ability 
to handle detail accurately. 32% hr 
wk. Free benefits.

THE THOMAS MORE 
ASSOCIATION

180 N. Wabash______ 332-1795

MAINTENANCE
Dnmediate openings for skilled elec- 
trical/mechanical individuals in a 
growing facility located on Northwest 
side of Chicago. Must be experienced 
in repairing, troubleshooting, and in­
stallation of electrical/mechanical 
equipment. Must be able to work 
all shifts.
• Excellent Starting Salary
• All Company Benefits

ACME FRAME 
PRODUCTS, INC. 

2622 N. Pulaski Road
(312) 227-7222

Equal Opportunity Employer M/F

NEEDED SECRETARY
General office work, answering tele­

phone eteJVlust speak and write 
English and Polish.

Call: 889-7181

Pracą Żeńska
KOBIETA DO SPRZĄTANIA

Potrzebna od zaraz. 
DO PRACY W BIURZE LEKARZA.

Świetny dojazd.
Zgłoszenia osobiście, lub 

telefonicznie między 6 i 7 wiecz.
772-7748

2744 N. WESTERN AVE.
POTRZEBNA sekretarka do biura 
podróży. Północno-zachodnia dziel­
nica miasta. Dorywczo. Musi pisać 
na maszynie i mówić po polsku i 
angielsku. — 787-4440 — pytać o 
p. Romana.

SECRETARY/ 
RECEPTIONIST

General office work.
Contact 637-7500, ext. 12 
between 9 a.m.-3 p.m.____

DO PRACY w Biurze Podróży po­
trzebna maszynistka. Język polski i 
angielski konieczny. Zgłoszenia tele­
fonicznie: 278-6407._______________

SEKRETARKA POTRZEBNA
DO BIURA PODROŻY 

na “Trójkącie Polonijnym”. 
Musi mówić po polsku i angielsku i 
pisać na maszynie. 252-0661. 

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej idei, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

Praca Męska 
DOŚWIADCZONY RZEŻNIK 

LUB DO OBIERANIA 
KOŚCI (Ham Boner) 
Zgłoszenia osobiście 

1400 W. 46th St. 
Chicago, Dl.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do Obsługi Zębatej Przekładni 

(Gear Operator)
Musi być doświadczony. 

Zgłoszenia:
CENTRAL STATE GEAR

1650 W. Kinzie Ave. 421-4770

MACHINIST
Exp’d mill hand (Bridgeport). Lathe 
hand with experience on Hardinge 
chucker.

FRIMA TOOL CORP.
1715 N. 33rd Ave Melrose Park 

 343-5634 

WARSZTAT 
MASZYNOWY

Do objęcia natychmiast następujące 
posady dla doświadczonych: ślusarzy 
“centerless i cylindrical” oraz maszy­
nistów. Na czas pełen tylko. Wszy­
stkie kompanijne świadczenia łącznie 
z udziałem w zyskach.

ZGŁOSZENIA:

STANDARD GRINDING 
MANUFACTURING CO.
6980 N. Central Pk. 

LINCOLNWOOD, IL.

TOOLMAKER
Class A tool maker needed, prefer­
ably with experience in trouble shoot­
ing and repairing light metal form­
ing dies.
Excellent wages and benefits includ­
ing outstanding profit sharing and 
retirement plan.
Desirable N-W side, residential neigh­
borhood (Elston-Central), accessible 
to Expressway and public transport­
ation.

Call: 763-1200 
or apply at: 
PYRAMID

AN INDIAN HEAD COMPANY
5353 W. Armstrong Ave.

Chicago, IL. 60646
An equal opportunity employer.

TURRET LATHE 
OPERATORS
FULL TIME DAYS

Experienced, Chucking & Bar Work, 
W & S Machines.
Paid Vacations & Holidays. Work 
clothes furnished after trial period.

METAL SKILL CORP. 
3940 N. Kilpatrick 

____Call 545-4679________

MAINTENANCE MAN 
ENGLISH SPEAKING 
For electro plating shop.

Must be neat & handy with 
tools. Usual benefits plus profit 
sharing.

Call between 9-10 a.m 
for interview.
M—WLABS

342-4020

INSPECTORS
Use your blue print reading skills 
to start a career with N L IN­
DUSTRIES.
Immediate openings are now avail­
able in'our Tool and Engineering 
Division that requires the talents 
of an individual capable to read­
ing blue prints.

Other Openings Available 
As Follows:

★ Die Finishers
Grind and finish Kirksite, Steel, 
Aluminum and other metals.

★ Metal Finishers
Trim and finish sheet metal parts 
from drawn panels.

★ Foundry «
Prepare molds and sand for 
casting Kirksite.

★ Plaster/Plastic
Make Plaster and Plastic Casts.

Salary is attractive and benefits 
are excellent.

“If you have any work experience 
or questions concerning these open­
ings”, Then Call Personnel Dept.

226-3700

N L INDUSTRIES
An Equal Opportunity Employer M/F.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE ••KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Praca Męska

HELP WANTED 
MEN

as

TURRET 
LATHE 

OPERATORS
Excellent opportunity for experienced 
turret lathe operator for job shop. 
Must be able to do own set-up. 
Over-time available. Company benefits.

APPLY AT: * 
Productigear 

Inc.
1900 West 34th Street

Just off Stevenson Expressway

MEN WANTED
as

Engine Lathe Operators

and

Turret Lathe Operator
Excellent opportunity for experienced 
engine lathe operators for job shop.

Must be ABLE TO DÓ OWN SET-UP 
Over-time available. Company be­
nefits. .>

\

Apply at:
PRODUCTIGEAR INC. 

1900 W. 34th St.
(Just off Stevenson Expresway)

TOOL & DIE MAKER
Experienced man wanted.

Steady employment, over-time avail-, 
able, good salary, full insurance, 
profit sharing etc.

Call Stan 327-6868 days 
622-2119 evenings.

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO.
1733 w. Fullerton Ave. 

Chicago, Hl. 60614

MACHINIST/MECHANIC 
Need an experienced man for ma­
chinist or mechanic job.

Will train qualified applicant.
Call 595-3370

ASK FOR PETER HEHN

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozoocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

★ Interesy_________
SKLEP spożywczy na sprzedaż z 
urządzeniem i towarem, polska dziel­
nica. 2960 N. Pułaski, $13,000.
TAWERNA na sprzedaż. Dobre położe­
nie. Dzwońcie: 547-6837.

SKLEP z KIEŁBASAMI 
na sprzedaż

Na południowej stronie—Archer Ave. 
Również można kupić cały budynek. 

Dzwonić do p. Tadeusza
484-9798

★ AUTO
MAVERICK 1972 - 250 kubicznych 
cali. Telefonować: 827-4785.

Do Wynajęcia
3 POKOJE w angielskim basemencie, 
kompletnie umeblowane. 2600 północ- 
3400 Zachód. 772-8063 lub 631-0680.

4 i 5 POKOJOWE mieszkania — $100. 
Okolica parafii Sw. Fidelisa. 452-6384, 
po 6-e£wieczorem.

4 POKOJE nieumeblowane. 2335 W. 
Iowa.
5 POKOJOWE mieszkanie czyste i 
słoneczne, dla małżeństwa. Proszę 
dzwonić: 276-1260.

SYPIALNIE TYLKO
Do wynajęcia. Od $23 tygodniowo i 
więcej. Jedynie tylko dla mężczyzn. 
W okolicy Pulaski Rd. i North Ave. 

252-5223
MIESZKANIE 5 pokojowe (garden 
apt.), 5400 północ—5600 zachód. 
Wbudowany piec i szafki. Wolimy 
dorosłych. $200. — 775-8921.

DO WYNAJĘCIA
6 ładnych pokoi. Piękne czyste miesz­
kanie. Na zachód od Humboldt Parku. 
Piecem gazowym ogrzewane. Dzwó- 
nić po 6-ej wieczorem.

CA 7-3490
gdy nie odpowiada—dzwońcie: 

369-8471

KOMPLETNIE umeblowany pokój, 
ogrzewany, z możliwością gotowania. 
772-3440.

* FARMY_________
10 ROZLEGŁYCH 

AKRÓW POD FARMĘ- 
Pieszy dystans do szkół i miasta. Przy 
asfaltowej drodze. Dobra inwestycja. 
: .__________ 231-1025 .,

★ MEBLE__________
Central Furniture* 

1348 UHLWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub
“Hollywood”_____________ S 58
Kanapa i fotele----------------- $139

, Kanapa rozkładana do
spania------------------- --------- $ 78
Telewizja kolorowa_____$269 00
Materace_______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)  ___________ $168
Z 6 sztuk drewniane
komplety do jadalni---------- $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru__ $ 78
Gazowe piece
do ogrzćwania------------------$ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tal. 486-7838

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi na 1-szym
— ogrzewane. Diversey i Lamon. 

736-5083.
5 DUŻYCH ogrzewanych, jasnych, 
czystych pokoi. Północno-zachodnia 
dzielnica. 463-7671

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokojowe mieszkanie, w 
basemencie. Gorącą wodą ogrzewanie.

32U W. LeMoyne 
Tel. HU 9-2725

LAWRENCE-AUSTIN nowoczesne 4 
pokoje — 2 sypialnie, lokator sam 
ogrzewa. Również 5 pokoi na Jacko­
wie, piecem ogrzewane. Bez zwierząt. 
736-0624 lub 227-8055.

DOSKONALE POŁOŻONY
Do wynajęcia sklep nadający się na 
sklep spożywczy oraz delikatesów, lub 
też innego rodzaju przedsiębiorstwo. 

Na miejscu są różnego rodzaju 
lodówki i urządzenia 

DO SKLEPU SPOŻYWCZEGO.
3006 W. BELMONT 

Telefonujcie 267-7052 
Mówimy po polsku.

★ Przeprowadzki
ARTHUR

MOVING & PACKING CO.
■ Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TAJNIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do 8ej wieczorem.

IWAŃSKI MOVING CENTER 
przeprowadzki 

mieszkań i biur. — 384-3322
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Wznowienie Programu Szczepień 
Przeciwko Grypie w Chicago

Dr Murray Brown, chic. komisarz 
zdrowia oznajmił, iż spodziewa się 
wznowienia progrrmu szczepień prze­
ciwko obydwom rodzajom grypy już 
od poniedziałku.

Zapasy szczepionki będą umożliwio­
ne na ograniczonych, ale wystarcza­
jących podstawach dla ludności przed­
stawiającej duże ryzyko zapadnięcia 
na grypę.

Szczepienia przeciwko świńskiej 
grypie, które ma chronić również przed 
inną odmianą grypy a mianowicie 
“A Victoria” będą przeprowadzane 
w siedmiu ośrodkach zdrowia admi­
nistrowanych przez departament zdro­
wia, nadto w przedsionku Daley Ci­
vic Center i w klinice, pnr. 5607 S. 
Pulaski Rd., dla osób w starszym wie­
ku. Szczepionki zostaną również przy­
dzielone i prywatnym lekarzom, dla 
ich pacjentów.

Stanowy departament zdrowia pu­
blicznego oznajmił, iż przydział dwo­
jakiej szczepionki wznowi przypu­
szczalnie w następnym tygodniu.

Departament czeka na ostateczne 
instrukcje od Fed. Centrum Kontroli 
Chorób Zakaźnych, zanim wystąpi z 
planem przydziałów szczepionki.

Federalny Departament Zdrowia, 
Edukacji i Opieki Społecznej wniósł 
moratorium na szczepionkę po wy­
buchu grypy A Victoria w domu opie­

kuńczym we Florydzie. Dr Brown 
zaznaczył, iż na tym terenie groźba 
wybuchu grypy A Victoria wśród osób 
przedstawiających duże ryzyko jest 
nieznaczna, ponieważ szczepiło się tu 
ponad 400,000 osób. Miasto zamówi­
ło i rozdzieliło ponad 1 milion szcze­
pionek, zanim zostało zarządzone mo­
ratorium.

W grupie osób przedstawiających 
duże ryzyko w Chicago znajduje się 
około 200,000 Chicagowian, wśród któ­
rych są osoby liczące 60 i więcej 
lat i chore na chroniczne choroby. 
Miasto Chicago posiada na ręku oko­
ło 197,000 szczepionych.

Dr Brown powiedział, iż Chicago 
jest miastem najbardziej chronionym 
przez szczepienia, w całym kraju. 
Nie zdołaliśmy odkryć jednego wy­
padku grypy A Victoria i nie spo­
dziewamy się Cybuchu epidemii — 
mówił dr Brown.

Szczepionki można otrzymać w na­
stępujących sąsiedzkich ośrodkach 
zdrowia: w Uptown, 845 W. Wilson 
Ave.; West Town, Pnr. 2418 W. Di­
vision ul.; Holman, pnr. 4230 S. Green­
wood Ave.; Woodlawn, Pnr. 6337 S. 
S. Woodlawn Ave.; Englewood, pnr. 
641 W. 63-cia ul.; Lower West Side, 
pnr. 1713 S. Ashland Ave. i Lake 
View, pnr. 2849 N. Clark ul.

Wniosek Posła Kosińskiego 
o Ograniczenie Prawa Kaucji 
Po Powtórnym Popełnieniu Przestępstwa

Poseł stanowy Roman J. Kosiński 
(D-16) żłożył dwa wnioski w Stano­
wej Izbie Niższej — House Bills 165 
i 166 — o ograniczeniu prawa kau­
cji w pewnej kategorii przestępstw. 
Chodzi głównie o recydywistów, któ­
rzy po otrzymaniu kaucji ponownie 
popełniają takie same przestęptwa.

Według ustawy 165 — oskarżona 
osoba o popełnienie przestępstwa 
z bronią w ręku powinna zostać po­
zbawiona prawa zwolnienia za kau­
cją, jeżeli zostanie oskarżona o po­
nowne przestępstwa tego samego ty­
pu.

Sądy — mówi poseł Kosiński — 
powinny być uprawnione do odmowy 
kaucji w drugim wypadku, jeżeli da­
na osoba jest oskarżona przez ławę 
przysięgłych i unieważnić kaucję wy­
daną po pierwszym oskarżeniu.

Kosiński wyraził nadzieję, że jeże­
li ustawa zostanie uchwalona i uzna­
na za zgodną ż Konstytucją, spowo­
duje ona zmniejszenie przestępczości 
i będzie słuszną reakcją na masowe

zażalenia różnych grup społeczeń­
stwa, że przestępcy zwolnieni za kau­
cją popełniają rabunki by zdobyć pie­
niądze na opłacanie adwokatów, któ­
rzy ich bronią w sądach.

Często słyszymy i czytamy o wy­
padkach — powiedział Kosiński — 
gdy przestępca zwolniony za kaucją 
popełnia, przed rozprawą sądową, 3 
lub 4 inne zbrojne napady rabunko­
we.

Kosiński nie odmawie przysługują­
cego każdemu obywatelowi prawa 
kaucji w celu, ochrony niewinnych, 
ale jest zaniepokojony faktem, że nasz 
system sprawiedliwości karnej jest 
zbyt często nadużywany ze szkodą 
dla bezpieczeństwa obywateli.

Drugi punkt ustawy 165 obowiązu­
je do natychmiastowego przesłucha­
nia oskarżonego w celu uniknięcia 
pomyłki sądowej.

Ustawa 166 pozbawi osobę skazaną 
za zbrojne przestępstwo prawa kau­
cji w okresowej apelacji do wyższe­
go sądu.

Amtrak Przywraca Pełną Służbę 
Na Dwóchz8-miu Tras

Brian Duff, przedstawiciel Am- 
track’u w Washingtonie uchylił się we 
wtorek od oświadczeń, kiedy nastę­
pne trasy zostaną przywrócone do 
służby. Brian Duff zaznaczył, iż jest 
to proces bardzo powolny, naszą 
intencją jest staranie - by trasy te jak 
najszybciej przywrócone zostały 
dla ruchu. Jednakże uszkodzenia 
jakim sprzęt uległ z powodu zimna 
i mrozów, zwłaszcza w Chicago jest 
stosunkowo znaczne. Wciąż jeszcze 
odczuwamy brak wystarczającej 
ilości lokomotyw.

Pociągi, które zostają przywró­
cone do służby są na nast.trasach: 
Black Hawks z Chicago do Dubuque, 
Iowa, oraz na trasie do St. Clair, po­
między miastami Chicago a Detroit.

Z powrotem do służby przywrócone 
zostały częściowo Floridian, który 
kursuje między Chicago a Miami, 
oraz część trasy Teksaskiej pomiędzy 
St. Louis, a Laredo, Teksas. Część 
trasy Chicago do St. Louis z Inter 

American, nie została zawieszona.
Inne linie kolejowe zawieszone dnia 

18 stycznia, wciąż jeszcze nie zostały 
odwołane, są to The Shenandoah z 
Washingtonu do Cincinnati; The 
Mounteineer z Chicago do Norfolk, 
Va.; The Illini z Chicago do Cham­
paign i trasa Abraham Lincoln i 
State House między Chicago a St. 
Louis.

(
Dwa dalsze Chicagoskie pociągi 

odwołane na zasadach “z dnia na 
dzień” zostały włączone z powro­
tem do czynnej służby, a mianowicie 
Lake Shore Limited do Nowego Yorku 
i Bostonu, oraz Blue Water do Portu 
Huron, Mich. The Lakę Shorea limited 
był odwołany każdego dnia od 28 
stycznia do poniedziałku.

Duff powiedział także, iż wciąż 
nie będzie wagonów sypialnych na 
dwóch pociągach chicagoskich a mia­
nowicie: w James Witcomb Riley do 
Washingtonu i Panama Lim ited, do 
New Orleans.
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GARY, INDIANA. — Zakład firmy U.S. Steel w Gary został 
zamknięty z powodu braku gazu świetlnego. Około 2,000 
pracowników zakładu zostało odłożonych. (UPI)

WASHINGTON. — Prezydent Carter podpisuje projekt ustawy 
upoważniający go do zniesienia ograniczeń w cenach gazu 
ziemnego ażeby pomóc osobom dotkniętym tegorocznymi mro­
zami. (UPI)

Masowe “Przeróbki” liczników 
Gazowych i Elektrycznych

Wykryły Władze w Kilku Dzielnicach Chicago
Masowe machinacje z licznikami 

gazowymi, by wykazywały mniejsze 
niż istotne zużycie gazu przez kon­
sumenta, wykryto w Chicago. Doty­
czy to zarówno prywatnych miesz­
kańców jak przedsiębiorstwa i zakła­
dy.

Poprzednio ujawniono, że elektrow­
nia, Commonwealth Edison Co. na­
rażona jest na duże straty wy­
niku podobnych oszustw i manipu­
lowania licznikami. Powiatowa ława 
przysięgłych wezwała 17 osób do sta­
wienia się i przesłuchań. Ława pro­
wadzi dochodzenia w sprawie oszustw 
popełnianych przez konsumentów ele­
ktrowni i gazowni (Peoples Gas Co.). 
Z biura prokuratora Bernarda Carey 
uzyskano inforamcje, że straty elek­
trowni za rok 1976 wyniosą około 
$7 min. Oblicza się, że mniej wię­
cej takie same straty poniosą Peoples 
Gas Co. i Northern Illinois Gas Co.

Dotychczas nie ustalono czy wy­
górowane rachunki i zwiększone wsku­
tek silnych mrozów zużycie gazu były 
powodem oszustw.

Spośród 17 wezwanych przez ławę, 
15 konsumentów podejrzewa się o 
manipulowanie licznikami. Funkcjo­
nariusze, którzy prowadzą dochodze­
nia przypuszczają, że oszuści mają 
powiązania z syndykatem kryminal­
nym.

Nielegalnych zmian w licznikach 
gazowych dokonywano w wolniej­
szym tempie niż liczników elektrycz­
nych, gdyż do zmiany trzeba było 
rozmontować liczniki. Prowadzi się 
także dochodzenia w dzielnicach za­
mieszkałych przez Murzynów, zwłasz­
cza w sklepach i innych przedsię­
biorstwach. x

W dochodzeniach biorą udział funk­
cjonariusze prokuratora Carey, pod 
kierunkiem szefa wydziału walki z 
zorganizowaną zbrodnią, Nicholasa 
lavarone, oraz funkcjonariusze gen. 
prokuratora Williama Scotta pod kie­
runkiem Jamesa Zagela.

James O’Grady, szef wydziału śled­
czego Dept. Policji również przydzie­
lił specjalny zespól do pomocy w 
śledztwie. 1 

CTA: Najmniej Bezpieczna 
Linia Pasażerska w Kraju

Jak wykazuje sondaż Chicago 
Daily News, na przestrzeni ostat­
nich 50 lat, więcej osób poniosło 
śmierć w wypadkach linii pasażer­
skiej CTA — aniżeli wszystkich po­
zostałych municypalnych systemów 
komunikacyjnych na terenie kraju 
wziętych razem.

Wypadek w którym zginęło 11 osób 
na trasie Lake Dan Ryan w ubiegły 
piątek, był najpoważniejszym wypad­
kiem od stycznia, 1976, w którym zgi­
nęła jedna osoba, a przeszło 400 in­
nych odniosło obrażenia. Wypadek 
miał miejsce na trasie Jefferson 
Park.

Agencja komunikacyjna w Nowym 
Yorku obsługuje przeszło sześć razy 
tyle pasażerów co CTA, ale na prze­
strzeni ostatnich 48 laf tylko dwie oso­
by poniosły śmierć w wypadkach

śmiertelny wypadek od 1961.
System w rejonie San Francisco, 

istniejący zaledwie od r. 1972 i ob­
sługujący 133,000 pasażerów, nie miał 
dotychczas ani jednego śmiertel­
nego wypadku, a tylko cztery osoby 
odniosły obrażenia w tym czasie.

W poważniejszych wypadkach CTA, 
1,154 osoby odniosły obrażenia od 
roku 1969.

W ubiegłym roku, CTA zanotowała 
6.5 wypadków na 100,000 przejecha­
nych mil w porównaniu z 6.7 wypad­
kami w r. 1975, — 6.8 wypadkami w 
roku 1973 i 6.7 w r. 1972. Jednakże 
podane dane statystyczne nie biorą 
pod uwagę jak poważny był wypadek. 
Na przykład, piątkowy wypadek 
liczy się tyle samo co gdyby autobus 
agencji potrącił samochód.

Zaostrzenie Warunków Przyjęcia 
Na Uniwersytet Stanu Illinois

Członkowie rady zarządzającej Chi­
cago Circle Campus (Uniwersytet 
Illinois) rozważają proponowane za­
ostrzenia warunków wstępu na uczel­
nię, mogące zredukować ilość studen­
tów rezygnujących ze studiów już 
na pierwszym roku.

Rektor uczelni p. Donald H. Rid­
dle zwołał Radę w ubiegły czwar­
tek. W razie przyjęcia przez nią 
proponowanych zmian, wejdą one w 
życie w 1978 roku. Projekt zmian 
zakłada wstrzymanie naboru studen­
tów tylko na podstawie świadectwa 
szkoły średniej, ukończonej z przecięt­
nym średnim wynikiem. Dodatko­
wym wymogiem przyjęcia na studia 
byłoby pozytywne zaliczenie egzami­
nu wstępnego, którego punktacja li­
czona byłaby razem z punktami 
uzyskanymi w szkole średniej.

“Chciałbym podkreślić” — powie­
dział p. Riddle — “że będziemy kon­
tynuować przyjmowanie na studia tych 
absolwentów szkół średnich, którzy 
mimo, że nie odpowiadają wymaga­
nym standardom w naszej opinii by­
liby zdolni do podjęcia studiów na­
turalnie — korzystając z odpowied­
niej pomocy. Obecnie wielu absolwen­
tów szkół średnich, którzy w koń­
cowej fazie nauki zostali sklasyfiko­
wani jako średni uczniowie, nie opa­
nowało na tyle poprawnej sztuki 
czytania, ażeby kontynuować studia 
na poziomie uniwersyteckim. Często 
porzucają oni naukę już na pierw­
szym roku nie mogąc sprostać wy­
mogom, lub też po prostu nie zda­

ją egzaminów”.
Niektórzy ze studentów potępiają pro­
ponowane zmiany twierdząc, że do­
prowadzą one grupy mniejszościowe 
do zrezygnowania ze studiów zwłasz­
cza, jeżeli połączy się je z propo­
nowanym podniesieniem opłat czes­
nego.

Riddle zaprzecza takim intencjom: 
“Będziemy prowadzić rekrutację stu­
dentów bardziej regorystycznie i są­
dzę — że bardziej, właśnie wśród 
takich grup. Obecnie tracimy wielu 
z najlepszych kandydatów, zrażonych 
dużą liczbą tych, którzy rzucają 
studia”.

“Funkcją Uniwersytetu — twierdzi 
dalej Riddle — “jest służenie potrze­
bom miasta, broniąc wcale nie wy­
górowanych standardów uniwersytec­
kich. Ci, którzy zostali przyjęci na 
studia, a nie mogą im sprostać, po­
winni otrzymać odpowiednią pomoc. 
Liczba nowoprzyjętych członków grup 
mniejszościowych (jedna trzecia czę­
ści ogólnie przyjętych) jest stosunko­
wo wysoka i taką powinna być na­
dal”.

Tucker Zamierza 
Zrezygnować

Robert L. Tucker, Murzyn, jeden 
z kandydatów na mayora, powiedział 
w środę, że prawdopodobnie wycofa 
swą kandydaturę z powodu braku 
funduszy. Tucker, adwokat, de­
mokrata, ujawni swą decyzję przed 
19 lutego, ostatnim terminem składa­
nia petycji.

Puciński i Bilandic 
Złożyli Petycje

Zgłaszając Kandydatury Na Mayora Chicago
Wczorajsze pisma wieczorne i dzi­

siejsze poranne przyniosły liczne fo­
tografie i obszerne opisy pierwszego 
aktu rytuału politycznego jakim są 
wybory mayora miasta Chicago.

Aiderman 41 wardy Roman C. Pu­
ciński już o godzinie 8 rano przybył w 
środę do ratusza z petycją oficjalnie 
zgłaszającą jego kandydaturę na ma­
yora miasta, oraz z petycjami pod­
pisanymi przez 11,025 obywateli po­
pierających jego kandydaturę. Puciń- 
skiemu towarzyszyła jego córka 
Aurelia.

W15 minut po Pucińskim, a jeszcze 
przed otwarciem terminu składania 
aplikacji, zjawił się w Ratuszu, Nicho­
las Bilandic, brat pełniącego obo­
wiązki mayora Michaela Bilandica, z 
petycjami swego brata. Bilandic 
przyniósł petycje podpisane przez 
13,900 obywateli. Puciński zwierzył 
się, że ma jeszcze petycje z podpisa­
mi 40,000 mieszkańców Chicago i że

la pewno ma ich również więcej niż 
zgłosił Bilandic, ale kandydaci nie 
są skłonni do otwierania swoich kart. 
Prawo wymaga tylko 4,400 podpisów 
na petycji od kandydatów Partii De­
mokratycznej. Obaj więc kandydaci 
przynieśli ich więcej niż potrzeba.

Ponieważ obie petycje zostały zło­
żone natychmiast po otwarciu biura 
klerka miejskiego o godzinie 8:30, o 
miejscu ich nazwisk na maszynach do 
głosowania zdecyduje losowanie. Na­
zwiska innych kandydatów zostaną 
umieszczone na maszynach w kolej­
ności zgłoszeń.

Puciński przedstawił dziennika­
rzom Nicholasa Bilandica, który za­
strzegał się, że nie jest osobistością 
polityczną, a tylko spełnia funkcję po­
słańca dla swego brata.

Zapytany przez dziennikarzy Puciń­
ski oświadczył, iż jego zdaniem fakt, 
iż Singer nie kandyduje, jest dla niego 
korzystny.

Proponowane Zmiany w Szkolnym 
Systemie Finansowym

Stanowa komisja doradcza mająca 
za zadanie ocenienia sytuacji finan­
sowej w szkolnictwie będzie rekomen­
dowała ażeby dystryktom szkolnym 
zezwolono na podnoszenie lokalnych 
podatków realnościowych bez po- 
przedniago uzyskania aprobaty wy­
borców.

Joseph M. Cronin, superintendent

szkolnictwa w Illinois, oświadczył w 
środę, że Komisja Obywatelska do 
Spraw Szkolnej Reformy Finansowej 
(Citizens Commission on School Fi­
nance Reform) wysunęła szereg in­
nych rekomendacji, obok wymienio­
nej, wprowadzających zmiany w sta­
nowym systemie finansowania szkół 
podstawowych i średnich.

kolejowych.
W tym samym okresie, 30 osób 

zginęło w wypadkach kolejek CTA. 
Nowy York obsługuje 3.5 miliona 
pasażerów dziennie w porównaniu 
z 600,000 korzystającymi z CTA.

Wypadek który miał miejsce w 
ubiegły piątek, był najgorszy w hi­
storii krajowej komunikacji miej­
skiej od roku 1928, w którym to 16 
osób poniosło śmierć w wypadku 
kolejowym w Nowym Yorku. Nato­
miast, najbardziej tragiczny wypa­
dek miał miejsce w roku 1918 w Broo­
klyn w którym zginęły 102 osoby.

System komunikacji miejskiej w 
Bostonie, który obsługuje 400,000 
pasażerów dziennie, miał tylko jeden 
śmiertelny wypadek od roku 1928.

W Philadelphii, gdzie z kolejki 
miejskiej korzysta 200,000 osób dzien­
nie, zanotowano również tylko jeden

77-letni Lekarz 
Oskarżony

Departament Rejestracji oskarżył 
lekarza z Arlington Heights o sprze­
daż proszków nasennych i pigułek 
Phendimitrizine (używanych do utra­
ty wagi), tajnym agentom. Dr Hay­
ward W. Foy jest także oskarżony o 
sprzedaż tych środków uczniom szkół 
średnich.

Przesłuchania wyznaczono na 16 
maręa. Dr Foy poprzednio został 
oskarżony przez ławę powiatową.

Propozycje Mające Zapobiec
Przepełnieniu

Organizacja zalecająca reformę 
systemu więziennictwa proponuje 
szereg rozwiązań zapobiegających 
przepełnieniu w stanowych więzie­
niach stosunkowo niskim kosztem.

Propozycje John Howard Assn. 
biorą pod uwagę między innymi za­
mienienie budynku pnr. 1500 S. In­
diana na zakład karny, mogący po­
mieścić 500 osób lub zwiększenie 
liczby więźniów wypuszczanych na 
wolność za dobre zachowanie.

Ira Schwartz, dyrektor wykonaw­
czy organizacji, przedstawił propozy­
cje w czasie konferencji prasowej 
podczas której opublikowano raport 
dotyczący przepełnienia w stanowych 
więzieniach. Schwartz oświadczył, że 
wprowadzenie w życie propozycji ko­
sztowałoby $3.5 miliona.

Kilka tygodni temu stanowi urzęd­
nicy oznajmili, że wyeliminowanie 
przepełnienia i innych problemów ko­
sztowałoby od $800 do $1 miliarda. 
Taki plan wymagałby prawie całko­
witej reorganizacji systemu więzien­
nictwa. ,

Gub. Thompson ogłosił podjęcie kro-, 
ków do walki z problemem po 
otrzymaniu odpisu dokumentu orga­
nizacji.

w Więzieniach
Schwartz twierdzi, że plan jego 

ugrupowania może zredukować licz­
bę więźniów w stanowych zakładach 
karnych o 2,000 ale zaznaczył, że 
jest to rozwiązanie tylko na krótką 
metę i nadal konieczna byłaby grun­
towna reforma systemu więziennic­
twa.

John Howard Assn. proponuje pod­
jęcie następujących kroków:

Zamienienie budynku pnr. 1500 S. 
Indiana na zakład kamy kosztem 
$500,000 podczas gdy koszty opera­
cyjne wynosiłyby $15 dziennie na każ­
dego więźnia.

Zwiększenie liczby więźniów zwal­
nianych przedterminowo za dobre za­
chowanie w przeciwieństwie do naka­
zu byłego gub. Walkera ażeby zre­
dukować liczbę.

Zamienienie dwóch zakładów dla 
młodzieży na więzienie dla dorosłych 
przestępców. «

Zatwierdzenie aktu prawnego na 
jpodstawie którego osoby oskarżone 
(O drobne wykroczenia nie byłyby skie­
rowane do więzienia. W obecnej 
jchwili zaledwie około 300 z 10,000 
jwięźniów stanowych jest winnych 
ldrobnych wykroczeń a utrzymanie 
jch kosztuje stan około $1.9 miliona 
rocznie.

Zaznaczył jednak, że komisja, któ­
rej przewodniczącym jest George 
Morrow, prezes firmy Peoples Gas, 
Light & Coke Co., nie będzie reko­
mendowała żadnych poważniejszych 
zmian w stanowym programie pomo­
cy szkolnej. Obecny system, który 
wszedł w życie w r. 1973, jest opra­
cowany tak ażeby uboższe dystrykty 

szkolne na terenie stanu otrzymy­
wały większy przydział funduszów 
stanowych aniżeli bogatsze dystrykty.

Cronin stwierdził, że upoważnienie 
dystryktów do podnoszenia lokalnych 
podatków realnościowych byłoby bar­
dzo korzystne ponieważ dystrykty 
szkolne mogłyby zdobywać fundusze 
nie tylko lokalnie, ale w miarę wzra­
stania ich kontrybucji zwiększyłaby 
się ich fundusze otrzymywane od sta­
nu. Cronin przytoczył Rockford, gdzie 
wybory w ubiegły wtorek po raz drugi 
w przeciągu sześciu miesięcy odmó­
wili zatwierdzenie $6-milionowej pod­
wyżki w podatku realnościowym, ja­
ko dowód, że dystrykty szkolne po­
winny otrzymać większą swobodę w 
zdobywaniu lokalnych funduszów.

Komisja wkrótce przekaże swój ra­
port zawierający rekomendacje Sta­
nowej Radzie Edukacyjnej. Rada 
stworzyła komisję kiedy dystrykty 
szkolne napotkały na poważne pro­
blemy finansowe wynikające częścio­
wo z redukcji budżetowych byłego 
gub. Walkera.


